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Zapraszamy PaństW"a do korzystania z usług pełno zakresovvego 
Punkt:u Obsługi Klient:a Biura :M:aklerskiego BGŻ.S.A 

o d p o n i e d z i a l k u d o p i ą t k u w g o d z . 8 • O O - l 6 • 30 
W podstawowej ofercie proponujemy między innymi : 
e Prowadzenie rachunku papierów wartościowych i rachunku pieniężnego, 
e Możliwość składania zleceń w dniu sesji do godz.10.00. 
e Możliwość podpisania umowy dotyczącej składania zleceń telefonicznych i faksowo 

(codziennie w godzinach 800 - 2130 natomiast w dniu sesji do godziny 1030 bez ograniczeń). 
e Możliwość składania zleceń podczas dogrywki i na rynku notowań ciągłych (bez dodatkowych opłat). 
e Zawieranie transakcji odwrotnych tj. kilkakrotna możliwość kupna i sprzedaży papierów wartościowych 

podczas tej samej sesji. 
e Zakup papierów wartościowych z odroczoną płatnością. 
e Atrakcyjne stawki prowizji, prowizja liniowa i negocjowana. 
e Oprocentowanie środków pieniężnych, 
e Kredyt na zakup papierów wartościowych oferowany dla Klientów Biura Maklerskiego 

przez Oddział BGŻ S.A. w wysokości 200% posiadanych środków. 
e Zawodowe doradztwo w zakresie obrotu papierami wartościowymi: 

1/ raporty doradcze wraz z rekomendacjami - bezpłatnie 
21 opracowywanie analiz rynku papierów wartościowych na indywidualne zamówienie - usługi za odpłatnością. 

e Zarządzanie cudzym pakietem papierów wartościowych na zlecenie. 
e Sprzedaż obligacji Skarbu Państwa. 
e Dystrybucja jednostek uczestnictwa funduszy powierniczych: 

PIONEER, KORONA, ATUT, EUROFUND FORUM, ABB. 
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{(Z bocznego krzesła donoszę .. .. " 

Rada Drugiej Kadencji w liczbach. 
Ile średnio zarobił radny ? 

Kilka pytań do kandydatów na 
radnych. 

Wszystko dobrze- co dobrze się 
kończy. Znamy to powiedzenie. Ale 
czasy są takie, że to co dobrze się 
kończy, powinno się zakończyć 
sukcesem finansowym, a w każ­
dym razie tak, aby nie trzeba było 
do tego dopłacać. Jak to wygląda z 
pozycji byłych radnych ? 

Zacznijmy od statystyki. Odby­
ły się 43 sesje. Podjęto 319 uchwał. 
Jako j edną z pierwszych podjęto 
uchwałę : ile dawać za sesję, za 
komisję , krótko mówiąc za to, że 
się jest radnym. Radni wspólnym 
głosem przyznali sobie następują­
ce apanaże /Uchwała nr II l 11/94 
z dnia 2llipca 1994 r. Każdy radny 
otrzymuje za udział w sesji oraz za 
udział w komisji 10 % najniższego 
wynagrodzenia z I grupy zaszere­
gowania pracowników samorządo­
wych. Wysokość tej diety ulega 
automatycznej zmianie /bez podej­
mowania kolejnej uchwały l wraz 
ze zmianą najniższego wynagro­
dzenia. Dla Przewodniczącego 

Rady ustala się dietę w wysokości 
250 % najniższego wynagrodzenia. 
W wypadku radnych podstawą do 
wypłaty była lista obecności, a die­
ta przewodniczącego wypłacana 
była raz w miesiącu. Ile mogli za­
robić radni -już wiemy np. w 1998 

Ukończyli 18 lat 
l. Tylkowska Monika Agnieszka 
2. Krupa Adam Tomasz 
3. Olejarz Tomasz 
4. Lubka Małgorzata Katarzyna 
5. Rogowska Kamila Anna 
6. Pawłowski Marek Andrzej 
7. Kwieciński Grzegorz Piotr 
8. Grocka Agnieszka Anna 
9. Banak Karina Barbara 

10. Meissner Przemysław Marcin 
11. Pietrzak Dominik Radosław 
12. Łopata Agnieszka 
13. Mieszko Krzysztof 
14. Podrzycki Sebastian Janusz 
15. Krzak Edyta Agnieszka 
16. Głyżewski Artur Mariusz 
17. W ęglińska Aleksandra Monika 
18. Pietrusik Damian Grzegorz 
19. Jóźwiak Dorota 

r. 10 % to było 46,00 zł. Czyli śred­
nio = l sesja + 3 komisje = 46 x 4 = 
184,00 zł. Ale trzeba pamiętać, że 

radni mogli być, /a nawet należało 
to do dobrego tonu l członkami 
dwu komisji - i takich dobrych rad­
nych co pracowali w dwu komisjach 
było 17 l za udział w każdej komisji 
należało się te lO %/ Komisji było 6 
: Komisja Rolnictwa, Infrastruktu­
ry Wsi i Ochrony Środowiska- ta 
komisja zbierała się 49 razy; 

Komisja Oświaty, Kultury i 
Zdrowia - odbyło się 69 posie­
dzeń; 

Komisja Rewizyjna - tylko 4 7 
posiedzeń; 

Komisja Organizacyjna - ze­
brała się mniej razy niż było se­
sji - a właśnie do niej należało 
ustalenie programu oraz termi­
nu sesji - tylko 34 razy; 

Komisja Przestrzegania P ra­
wa i Gospodarki Finansowej -
100 posiedzeń; 

Komisja Inwestycji Budow­
nictwa i Mienia Komunalnego -
aż 114 razy. 

Łącznie komisje zbierały się 413 
razy. W każdej komisji było 8 człon­
ków /nie zawsze byli wszyscy l ale 
5 członków było zawsze. 5 razy 413 
= 2065- tyle razy trzeba było wypła­
cić naszym radnym po 10 % wyna­
grodzenia. Średnio z 4 lat można 

20. Siek Marta Jolanta 
21. Grochowina Anna Katarzyna 
22. Marcinkawska Joanna 
23. Tyrneczim Anna Małgorzata 
24. Łuczak Radosław Michał 
25. Wieczorek Rafał Jan 
26. Wichurzycki Artur Jan 
27. Lewandowsld Damian 
28. Reszka Anna Monika 
29. Falczyszyn Aldona Katarzyna 
30. Gaweł RobertJózef 
31. Bulińska Karolina 
32. Dymarczyk Kamil 
33. Kipran Tomasz 
34. Przybysz Marzena Karolina 
35. Przybysz Justyna Katarzyna 
36. Górzny Marcin 
37. Nowak Anna 
38. Osipa Karolina Teresa 
39. Frąckowiak Andrzej Piotr 
40. Borowicz Anna Maria 

STOPKA REDAKCYJNA: GAZETA P RYWATNA 
RED. NACZ.: Anna Kuźmińska-Świder, 
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H. Rusiecka, B. Rusiecki , M. Sawczyn, D. Sokołowska, l. Stopyra, A. Świder, J. Wiśniewski , 
E. Ziarkowski. 
ADRES REDAKCJI l BIURA OGŁOSZEŃ : ul. Konstytucji 3 Maja 30, tel. 741-18-02. 
Nr konta: BS Międzyrzecz 83670000-72586-27003-1 . 
Poglądy wyrażane na lamach "Kuriera Międzyrzeckiego" są poglądam i autorów. Za treść ogło ­
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by przyjąć, że było to 39,00 czyli 
2065 x 39,00 = 80.535,00 zł. Jak się 
doliczy sesje, to l miliard starych 
złotych poszło na opłaty społecz­
nych działaczy- radnych Rady Miej­
skiej w Międzyrzeczu. 

cha, Marzec i Podgajski opuścili 
po 2 sesje. 3 sesje opuścił radny 
Błochowicz, pozostali mieli dużo i 
bardzo dużo nieobecności. 

Ale nie wszyscy radni pilnie 
uczestniczyli w pracach rady- otrzy­
mali więc znacznie mniej. Tylko 
radni Wojtkowiak, Zimoch i Ku­
biak byli obecni na wszystkich se­
sjach. Panowie radni Kral, Lam-

Tylko na jednej sesji w cztero­
letniej kadencji byli wszyscy radni 
- 13 lutego 1996 r. Średnio na każ­
dej sesji było nieobecnych 4 rad­
nych, a 7lipca 1995 r. aż 9 radnych 
nie przyszło na sesję. 

(ciąg dalszy na str. 4) 

l. Paczkowski Jakub Aleksander s. Grzegorza i Mai 
2. Gmiąt Sebastian Krzysztof s . Krzysztofa i Doroty 
3. Kubiak Dominika Aneta c. Andrzeja i Anety 
4. Ślusarek Maiwina c. Józefa i Wiesławy Dzieci 
5. Trębacz Daria c. Andrzeja i Zdzisławy 
6. Piortowska Daria c. Ireneusza i Renaty 
7. Łobażewicz Paweł Adam s. Eugeniusza i Elżbiety 
8. Warszawa Adam Paweł s. Andrzeja i Katarzyny 
9. Mikołajczak Magdalena Marta c. Sławomira i Bernadety 

10. Bokwa Wojciech s. Mariusza i]oanny • 

g: ~~~~~~~~%~~~~~~d~~:i~~~~~~~~;~ i Iwo~····~ .. ·.· .. ··.•· •... 13. Liberkowski Jakub Filip s. Rafała i Izabeli p 
14. Łyczko Zofia Renata c. Adama i Renaty ' " 
15. Zabielski Tymateusz s. Mirosława i Ewy t" 

100 t..ał fttlc~'tm ])a,-cm ! 
l. Górka Piotr i Lidia Wójcicka 
2. Bińczak Roman i Dorota Glapa 
3. Domaszewicz Wojciech i Sylwia Sztuba 
4.Skrzyniarz Tomasz i Monika Aleksa 
5. Omański Waldemar i Iwona Stańkawka 
6. Abram Rafał i Katarzyna Egrowska 
7. Węglowski Mariusz i Magdalena Gajda 
8. Przybylski Rafał i Aneta LekJer 
9. Antkowiak Marek i Urszula Rutkawska 
10. Magryn Piotr i Ewa Wołoszka 
11. Łabuza Łukasz i Małgorzata Dobroć 
12. Jędrowski Radosław i Anita Leśniak 
13. Kołacz Jarosław i Monika Zdunek 
14. Ziębakowski Robert i Magdalena Mamzer 
15. Wojciechowski Jarosław i Aneta Kurecka 
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Z przeszłości Międzyrzecza. 

Dzieje pow-ojennej 
konspiracji na Zietni 
Międzyrzeckiej cz. II 

Młodzieżowa organizacja "Lwie Gniazdo" powołana została do życia w 
Zielonej Górze we wrześniu 1949 r. Organizatorami byli uczniowie szkoły 
zawodowej i przemysłowej Jerzy Giełda i Jan Plebanek wywodzący się z 
Międzyrzecza. Pomysł zorganizowania tajnego związku zrodził się w 1948 
r. w Międzyrzeczu , gdy w /w byli jeszcze uczniami Szk. Podst. r 2. Jerzy 
Giełda nawiązał kontakt z członkami Konspiracyjnego Związku Młodzie­
ży Wielkopolskiej w Nowym Tomyślu i następnie razem z Janem Pleban­
kiem zamierzali podobną organizację powołać do życia w Międzyrzeczu. 
Pod koniec Jat 50-tych obserwuje się pęd młodzieży do organizowania 
konspiracji nie tylko na Ziemiach Odzyskanych, ale w całej Polsce. Za cel 
działalności stawiały so­
bie walkę z polityką pro­
radziecką prowadzoną 

przez Polskę Ludową 

uzależni on~ i zniewoloną 
przez wschodniego są­
siada. Tajne konspiracje 
były z całą bezwzględno­
ścią zwalczane przez 
aparat bezpieczeństwa, a 
młodociani członkowie 
aresztowani i skazywani 
przez sądy na długolet­
nie więzienia. W owym 
czasie działały nielegal­
ne związki w wielu miej­
scowościach Powiatu 
Międzyrzeckiego : w 

ty, ulotki, hasła , broszurki , napisy na ścianach, na zrywanie czerwonych 
flag, transparentów, na protest prZeciwko rozbiciu tradycyjnego polskie­
go harcerstwa i zastąpienie go ZMP, na propagowaniu prawdy o Katyniu 
itd. Gromadzili też, jeżeli była okazja broń, jednak niezwykle rzadko 
czynili z niej użytek. Są to mało znane karty historii sprzed 50-u Jat. 

Przygotowania do działalności konspiratorskiej w M-czu. 
Do zorganizowania tajnego związku w Międzyrzeczu nie doszło, choć 

w pomysł zorganizowania taldego, J. Plebanek wtajemniczył kilkunastu 
kolegów i nauczycielkę , do której miał największe zaufanie, organizator­
kę harcerstwa druhnę Helenę Garniewicz. Kilka miesięcy J. Plebanek z 
kolegami wyszuldwali w poniemieckich bunkrach broń, amunicję, mate­
riały wybuchowe a nawet udało im się pozyskać niemiecką wojskową 
radiostację nadawczo-odbiorczą . Radiostacją zajął się J. Giełda, który po­
siadał do majsterkowania wrodzone uzdolnienia i przechowywał ją w 
piwnicy domu rodziców przy ul. Kilińskiego . Pozyskane materiały wybu­
chowe przechowywano w tajemnicy przed rodzicami w piwnicach. Czę­
sto po zajęciach szkolnych J. Plebanek, by zaznajomić kolegów z bronią, 
organizował za miastem i w lesie naukę strzelania. W Międzyrzeczu nie 
doszło jednak do zorganizowania związku · 

Działalności konspiratorska w Zielonej Górze 

Bled~~wie z-_Leg_ionL Pbar- Składanie kwiatów przy pomniku w Międzyrzeczu 1991 rok 
tyzantow 1em1 u u-

W jesieni 1949 r. J. Gieł­
da i J. Plebanek podjęli na­
ukę w szkołach średnich 
w Zielonej Górze, J. Giełda 
w szkole zawodowej, a J. 
Plebanek w szkole przemy­
słowej . Uzgodnili między 
sobą, że należy założyć 
związek w Zielonej Górze, 
wykorzystując w tym celu 
teren o bu szkół. N a począt­
ku zwerbowali 7-u zaufa­
nych kolegów, z którymi 
omówiono cel i organiza­
cję konspiracji. Zebrania 
odbywały się w pokoju J. 
Plebanka, zamieszkałego 
na stancji przy ul. Stalina, 
obecnie Niepodległości u. 
ob. Przybyły. Celem nale­

sklej, w Przytocznej - Młoda Polska, w Zbąszynku - Konspiracyjny Zwią­
zek Młodzieży Wielkopolskiej, w Międzyrzeczu - Orle Gniazdo. Młodzi 
konspiratorzy - uczniowie szkół podstawowych i średnich po rozbiciu 
przez organy bezpieczeństwa wojennej partyzantki akowskiej stanowią w 
latach 1945-47 ostatnią formację pokoleniową, która podjęła walkę, choć 
bezkrwawą z totalitaryzmem komunistycznym. Była to "wojna" na plaka-

(Z bocznego krzesła donoszę .... " 
(ciąg dalszy ze str.3) 

Tak to właśnie wyglądało. Moż­
na robić i inne statystyki - ale czy 
warto ? Ta rada przeszła do historii 
Międzyrzecza. I nawet jeżeli w wy­
borach jesiennych po raz kolejny 
oddamy głos na kandydata, który 
już był radnym - jego pozycja bę­
dzie zupełnie inna w nowej radzie. 
I zupełnie inne wynagrodzenia. 

A do nowych, przyszłych rad­
nych - kandydatów do społecznej 
pracy - mam pytania, które ukazały 
się w tygodniku "Wspólnota" (po­
daję tylko kilka wybranych) : 

- Czy chcesz i potrafisz się 
uczyć? 

- Czy będziesz mógł poświę­
cić dostatecznie dużo czasu obo­
wiązkom radnego? /My z naszych 
podatków za to zapłacimy l 

- Czy jesteś dostatecznie zdro­
wy aby być radnym ? (również 
na umyśle) 

- Jak się ułożą stosunki w 

pracy, jeżeli zostaniesz radnym? 
(kto za ciebie będzie pracował) 
/my chcemy mieć radnego, któ­
ry będzie czynnym radnym/ 

- Jaka jest twoja sytuacja fi­
nansowa ? l do czego mamy jako 
podatnicy dopłacać/ 

- Co sądzi o tym twoja rodzi­
na ? l jakie będzie miała z tego 
zyski/ 

Takich pytań można postawić 
więcej. Bardziej i mniej meiytorycz­
nych, bardziej lub mniej złośliwych, 
ale naprawdę - trzeba pytać . Bo 
może kilka osób po przemyśleniu 
właśnie teraz podejmie decyzję aby 
startować w wyborach, a może inni 
właśnie dla tych pytań zrezygnują. 
Do wyborów jeszcze trochę czasu­
myślę, że będziemy pytać, bo trze­
ba wiedzieć na kogo wydamy ko­
lejny miliard z naszej miejskiej 
kasy. 

Z po - wakacyjnym pozdrowie-
niem 

Maciej Sawczyn 

żytego zakonspirowania tych zebrań, zgromadzeni śpiewali różne piosen­
ki, nadto Plebanek przygrywał na akordeonie. Zebraniom przewodniczył 
Plebanek. Zawiadomił on członków, że zadaniem tworzonego związku jest 
walka z ustrojem Polsld Ludowej. Polecił członkom związku gromadzenie 
broni palnej i materiałów wybuchowych, przy czym poinformował ich o już 
zgromadzonej broni w Międzyrzeczu, której jeszcze wiele można pozyskać 
z bunkrów poniemiecldch. W czasie zebrań członkowie słuchali audycji 
radiowych BBC z Londynu, przy czym nałożono na nich obowiązek rozpo­
wszechniania usłyszanych wiadomości wśród swoich kolegów. Na jednym 
z następnych zebrań zdecydowano, że organizacja będzie działać w syste­
mie piątkowym tj. że każdy członek miał być dowódcą swojej grupy złożo­
nej z 5-u osób. Złożono również przysięgę, przyjęto pseudonimy i utworzo­
no tzw. Radę Organizacyjną, w skład której weszli J. Plebanek- przewodni­
czący, H. Buczkowski -zastępca oraz członkowie J. Giełda i T. Kamiński. 
Zadaniem rady miało być koordynowanie działań podejmowanych przez 
związek. Ustalono również, że konspiracja będzie występowała pod nazwą 
"LWIE GNIAZDO". W grudniu J. Plebanek, J. Giełda i T. Kamiński wyje­
chali do Międzyrzecza, skąd przywieźli do Zielonej Góry aparat nadawczo­
odbiorczy oraz broń i amunicję uprzednio zgromadzoną, min. 200 zapalni­
ków do pocisków moździerzowych, 16 pocisków móździerzowych, 3 pisto­
lety, 2 pistolety niekompletne, amunicję karabinową i pistoletową, oraz 
rakietnicę 12 mm. Przy pomocy zgromadzonych materiałów wybuchowych 
planowali wysadzić Pomnik Zwycięstwa w Zielonej Górze. 

W połowie stycznia 1950 r. doszło do aresztowania członków konspi­
racyjnego związku w N owym Tomyślu. Działania śledcze doprowadziły 
do wykrycia kontaktów z podobną organizacją w Zielonej Górze, a na­
stępnie do dopatrzenia się organizacji konspiracyjnej w szkole zawodo­
wej. 16 stycznia 1950 roku aresztowano 11 członków związku wprost z 
ławy szkolnej. J. Plebanek i K Dziewa zdołali zbiec z Zielonej Góry, 
błąkając się tydzień, drogą okrężną, wyczerpani, zziębnięci, głodni i brudni 
dotarli do Międzyrzecza i schronili się w domu nauczycielki H. Garnie­
wicz przy ul. Chłodnej. Po przespaniu jednej nocy dyskretnie powiado­
miono matkę J. Plebanka która natychmiast przyszła i poinformowała, że 
dom jest pod stałą obserwacją UB. Nie było więc sensu dalej narażać 
zaufania p. Garniewicz. Wyszli na ulicę i wkrótce zostali aresztowani. W 
następnym dniu zostali eskortowani dwoma gazikami w asyście 4-ech 
uzbrojonych pracowników UB do Zielonej Góry. Po aresztowaniu 13-u 
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członków Lwiego Gniazda odkryto również radiostację, materiały wybu­
chowe i broń. Był to w latach 50-tych największy arsenał broni, jaki 
znaleziono na Ziemi Lubuskiej. 

Śledztwo trwało około 8 miesięcy . Prowadzone było w Zielonej Górze 
w siedzibie PUBP przy ~1. Grottgera. Przesłuchiwania odbywały się nocą 
i trwały parę godzin. Sledczy znęcali się nad więźniami, przychodzili 
podpici z restauracji "Pod Orłem" i wtedy bijąc przesłuchiwanych czym 
się dało: pałkami, prętem stalowym, rękami, kopiąc nogami wymuszali 
zeznania i podpisy protokołów. Wśród śledczych wyróżniali się w znęca­
niu nad więźniami Leon Stachowski i Józef Jabłoński. Rozprawa przed 
WSR z Poznania, na sesji wyjazdowej w Zielonej Górze rozpoczęła się w 
dniu 18 września 1950 r. Była sesją otwartą - pokazówką, na którą spro­
szono licznie młodzież ze szkół średnich- obowiązkowo w czerwonych 
krawatach. Trwała trzy dni i miała być nauczką dla młodzieży na przy­
szłość. Skazanych zostało 13-u członków Lwiego Gniazda : l.]. Plebanek 
ps. Orzeł - 9 lat więzienia 2. Jerzy Giełda - 4 lata więzienia 3. Henryk 
Buczkawski - 6 lat i 6 miesięcy więzienia 4. Tadeusz Kamiński - 8 lat i 6 
miesięcy więzienia 5. Jerzy Wawrzyński- 2 lata i 6 miesięcy więzienia 6. 
Kazimierz Dziewa - 6 lat więzienia 7. Edmund Maćkowiale - 5 lat i 6 
miesięcy więzienia 8. Aleksander Zamojski - 2 lata i 6 miesięcy więzienia 

9. Bogumił Orłowski- 3 lata więzienia 10. Augustyn Narkiewicz- 2 lata 
więzienia 11. Jan Biela- 3lata więzienia 12. August Błażejowski - l rok i 6 
miesięcy więzienia 13. Janusz Przewarski- l rok więzienia. 

Wszyscy skazani mieli wówczas 16 - 17lat, zostali skierowani do obozu 
pracy i resocjalizacji w Jaworzynie, prócz]. Plebanka, który jako organiza­
tor konspiracji przebywał w więzieniu o wyostrzonym rygorze w Strzelcach 
Opolskich. Wszyscy dawni członkowie "Lwiego Gniazda" co parę lat spoty­
kają się by odgrzać wspomnienia, te dobre i złe. Cieszy ich fakt, że docze­
kali Polski, o jakiej marzyli i o jaką walczyli. W Międzyrzeczu spotkali się 
Jaworzniacy w roku 1991, szkoda tylko, że jest ich coraz mniej. 

CDN 
Opracował St. Cyraniak. 

Składam podziękowanie J . Plebankowi i J. Giełdzie za podziele­
nie się wspomnieniami. 
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16 czerwca dzieci z 3-ciej klasy 
SP nr 4 w Międzyrzeczu oraz dzie­
ci z klas 1-3 uczące się w Szkole 
Filialnej w Bobowieku pojechały 
na wspólną wycieczkę do Świnouj­
ścia. Opiekunami wycieczki były : 
mgr Emilia Olejnik, mgr Izabe­
la Iwan , mgr Aneta Bernaś. Ce­
lem naszej wycieczki było nie tyl­
ko zwiedzanie pięknych zakątków 
Polski, ale również integracja na­
szych klas. I rzeczywiście był to 
wspaniały pomysł, bardzo szybko 
"prze łamaliśmy lody", powstała 
bardzo zgrana grupa wycieczkowa. 
Nawiązały się nowe przyjaźnie. 

Wielu z nas po raz pierwszy płynę­
ło promem aby dostać się na wy­
spę, na której powstało miasto 
Świnoujście. Ciekawym · doświad­
czeniem było zwiedzanie portu 
morskiego zza burty statku, któ­
rym płynęliśmy po kanałach por­
towych. Jednak największą frajdą 

była zabawa nad morskim brze­
giem. Budowaliśmy zamki, próbo­
waliśmy zasolenia Bałtyku (rzeczy­
wiście jest słone), zbieraliśmy 
muszelki oraz szukaliśmy wspania­
łych okazów bursztynów. Jednak 
z efektami poszukiwań było gorzej . 
W trakcie tych poszukiwań jeden 
z naszych kolegów Maciej Ku­
biak wyłowił z fal morskich balon. 
Okazało się, że był to balon z her­
bem Międzyrzecza. Szkoda tylko, 
że przy balonie brak było pocztów­
ki o konkursie . Przypuszczalnie 
rozmoczona została przez fale mor­
skie. Niestety, regulamin konkur­
su był sztywny i nasz kolega nie 
otrzymał nagrody dla znalazcy. 
Mimo to wycieczka była bardzo 
ciekawa i mamy nadziej ę, że za rok 
w nagrodę za dobrą naukę wycho­
wawcy ponownie zorganizuj ą nam 
wycieczkę. Dziękuj emy. 

Uczestnicy wycieczki 

Koleżance Ewie Wachowicz 
wyrazy szczerego współczucia 

l 

z powodu śmierci Ojca 
składa 

Dyrekcja oraz 
Grono Perlagogiczne 

Szkoły Podstawowej nr l w M-czu 

Ewie Tomaszewskiej wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu śmierci męża 
HENRYKA TOMASZEWSKIEGO 

składają 
Izabela i Michał Stopyrowie 
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~c;~· 
Przyczynek do artykułu Pana Stefana 

Cyraniaka pt. " Dzieje powojennej 
konspiracji na Ziemi Międzyrzeckiej ", 

Kurier Międzyrzecki Nr 8 sierpień 98 r. 
Pan Cyraniak pisze, że w maju 1951 r. funk­

cjonariusze UB rozbili konspiracyjny związek 
pod nazwą "Orle Gniazdo" i aresztowano wów­
czas 7 osób, w tym Julka Knecia. Ja natomiast 
pamiętam, że natychmiast po jego aresztowa­
niu pojechałyśmy z moją siostrą /chodziła z Jul­
kiem do tej samej klasy/ , aby uprzedzić jego 
rodziców, mieszkających pod Wrześnią. Nazwy 
miejscowości już nie pamiętam. Wiem, że była 
to zima, bo na polach l eżał śnieg, no i obie po­
rządnie zmarzłyśmy. 

O godz. 2-giej w nocy wysiadłyśmy z pocią­
gu we Wrześni i dalej wędrówka nasza odbywa­
ła się polami. Noc, zimno ... my dwie kozy, brnie­
my i nagle ... słyszymy w pobliżu pijackie wrza­
ski. Do dzisiaj pamiętam ciarki na ciele. Kucnę­
łyśmy za krzakami przy cmentarzu i przeczeka­
łyśmy potencjalne niebezpieczeństwo. Kiedy 
dotarłyśmy do domu Julka, to jego matka wpa­
kowała nas obie pod pierzynę, spod której nie 
prędko miałyśmy ochotę się wydostać. 

Później rodzice Julka podczas śledztwa i 
przed rozprawą zatrzymywali się u nas w Mię­
dzyrzeczu. 

Aresztowani chłopcy byli przetrzymywani w 
piwnicach UB /obecnie Posterunek Policji/. 
Julek Kneć, że to najmłodszy, z jednym areszto­
wanym nosili w kotłach zupę z gmachu obecnie 
odrestaurowanego Sądu ul. Szopena do UB, dla 
tam przetrzymywanych. My z siostrą stale cza­
towałyśmy o znanej nam godzinie na tej trasie, 
aby zamienić podajże parę słów z chłopakami. 
Różne były to spotkania, więcej albo mniej uda­
ne. Byli klawisze konwojujący chłopców, którzy 
"przymykali" oczy na nasz widok. Byli też tacy, 
którzy przeganiali nas bezceremonialnie. 

Razu pewnego nasza mama usmażyła kur­
czaka, włożyłyśmy go w kartonik i udałyśmy się 
do naszego szefa UB, pana Tylutkiego, z prośbą 
o przekazanie pożywienia aresztantom. Nasz 
boss stał w holu otoczony "świtą". Przekoma­
rzał się z nami jakąś chwilę, aż siostra nie wy­
trzymała napięcia nerwowego i z wściekłością 
walnęła kartonikiem wraz z zawartością prosto 
w pokaźny brzuszek szefa. Do dziś pamiętam tę 
sytuację. Zdumienie pana Tylutldego, konster­
nacja obstawy i kurczak, który wyleciał z karto­
nika. A my z godnością opuściłyśmy gmach UB. 
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Dzisiaj, jak sobie to przypomnę, to się za­
śmiewarrl. W ów czas jednak nie było nam do 
śmiechu. Wracając, oglądałyśmy się ze stra­
chem, czy nie dopadają nas po drodze ubecy. O 
dziwo ! Upiekło się nam ! Później siostra na 
dźwięk i widok samochodu robiła się sztywna. 

A na rozprawę i tak pojechałyśmy do Zielo­
nej Góry. Na przerwie podszedł do nas sam 
oskarżyciel w wojskowym mundurze i okazy­
wał nam szczere, czy też nieszczere współczu­
cie. Podejrzewam, że sprzyjała nam okoliczność, 
iż nie byłyśmy szkaradne. Taka to była nasza 
młodość "górna i chmurna", jak mówi nasz 
wieszcz. Myśmy nie bawili się w wybory miss, 
misseczek jakiegoś tam "Pcimia", czy też "mo­
lrrego podkoszulka". Mieliśmy szlachetniejsze 
ideały i plany. 

Jest taki wiersz Leopolda Staffa, pt. "Znad 
ciemnej rzeld .... ",który sobie stale powtarzam : 

Znad ciemnej rzeki wiatra przylata 
i mglistych wspomnień woń przynosi. 
Pamięć maluje przeszłe lata 
jak raj anielski dawni Włosi. 

/ .. ./ Dzikie porywy i zaPędy, 
Zuchwałość butna i wyniosła ... , 
Wreszcie manowce, winy, błędy -
I połamane leżą wiosła. 
W ruinach pająk sieci snuje, 
Czas każe płacić wiosny długi. 
Lecz nie żałuję, nie żałuję ! 
I wszystko spełniłbym po raz drugi. 
Bo coś w szaleństwach jest młodości, 
Wśród lotu, wichru, skrzydeł szumu, 
Co jest mądrzejsze od mądrości 
I rozumniejsze od rozumu. 

Wacława Parfijewicz 

Kolonio hej l lu przyjaciół , dzięki którym program kolonii mógł być tak bogaty, a 
także to, że większość dzieci mogła wziąć w nich udział. 

• 
Już po raz drugi dzieci z Teatrzyku "Jedynka", działającego przy 

Szkole Podstawowej nr l w Międzyrzeczu były uczestnikami kolonii 
letnich- warsztatów teatralnych. W tym roku miejscem wypoczynku 
małych aktorów był pobliski, ale 
jakże uroczy Pszczew. Podczas co­
dziennych zajęć teatralnych dzieci 
spełniały różne zadania aktorskie. 
Były to improwizacje sceniczne, za­
jęcia pantomimiczne, różnego typu 
inscenizacje oraz zajęcia rytmicz­
no - muzyczne. Wynikiem tej pra­
cy były dwie etiudy teatralne pt. 
"Idą mrówki" i "Drzewo", które 
obejrzały dzieci z zaprzyjaźnionej 
kolonii. 

Jedne z teatralnych zajęć pro­
gramowych przeprowadziła pani 
Elżbieta Kuczyńska, która wspól­
nie z panią Ewą Rutkowską z Wo­
jewódzkiego Domu Kultury przy­
jechała do nas na konsultacje. 

Prócz zajęć teatralnych dzieci 
wypoczywały i jak wszyscy koloni­
ści bawiły się na świeżym powie­
trzu. Kąpały się w czystych wodach 
pszczewskiego jeziora, zjeżdżały do 
wody z atrakcyjnej zjeżdżalni, jeź­
dziły konno, rozgrywały mecze ko­
szykówki oraz poznawały piękno 
Pszczewskiego Parku Krajobrazo­
wego. Teatrzyk "Jedynka" ma wie-

Z całego serca dziękujemy bezinteresownym sponsorom za ich życzli­

wość, zrozumienie i okazaną pomoc. 
Z aktorskim pozdrowieniem - instruktorki Teatrzyku "Jedynka" 

Maria Sobczak - Siuta, 
Hanna Harczewska 
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"BYŁEM NA MISTRZOSTWACH ŚWIATA"cz.n 
W Paryżu od razu wzrósł popyt na wszelkie­

go rodzaju pamiątki sportowe dotyczące "trój­
kolorowych". Oficjalne sklepy mistrzostw, prze­
żywały istne oblężenie. A my, po tej wielkiej 
piłkarskiej uczcie, udaliśmy się na zwiedzanie 
Wersalu oraz do Pałacu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. Póiniej przyjęcie w paryskim 
ratuszu i przejażdżka statkiem po Sekwanie. W 
piątek 10 lipca organizatorzy przygotowali naj­
większą chyba niespodziankę. W klubie "l' Ely­
see Montmartre", odbyło się losowanie 200 kart 
wstępu na ... mecz finałów, reszta uczestników 
musiała się zadowolić tylko ... meczem o trzecie 
miejsce, czyli tzw. małym finałem . Dla Polaków, 
z racji liczebności naszej grupy, przeznaczone 
zostały, aż dwa miejsca. Niestety mistrz cere­
monii, gdy przyszła pora na losowanie z koszy­
ka "biało - czerwonego", wyciągnął nazwiska 
moich kolegów z Warszawy i z Katowic, którzy 
do końca balu, jak zresztą pozostałych 198 szczę­
śliwców, nie mogli się opędzić od osób spieszą­
cych im z gratulacjami. Reszcie pozostał mecz 
Holandia-

Chorwacja na Parc des Princes, było to o 
tyle dobre, że mogłem" na żywo "zobaczyć ko­
lejny, trzeci już stadion tych finałów, na których 
w dodatku nasza reprezentacja piłkarska, roze­
grała jak na razie ostatni, ważny mecz, którego 
nie musieliśmy się wstydzić. Dnia następnego 
wyjechaliśmy do Parku Asterixa, niedaleko Pa­
ryża, gdzie przez sześć godzin mogliśmy d owo­
li korzystać z przygotowanych tam atrakcji. A 
póiniej wyjazd na "mały finał", możliwość po­
dziwiania i nie tylko ekip: holenderskiej i chor­
wackiej, ale także słynnych już kibiców "orani­
je", którzy mimo przegranej "pomarańczowych", 
dopingowali swych pupili przez pełne 90 minut i 
zgotowali im podziękowanie po zakończeniu 
meczu za ich największy sukces piłkarski od 20 
lat. Niedziela, 12 lipca, to od samego rana wiel­
Ide podekscytowanie gospodarzy, czekających 
na finał. My zaś zwiedzaliśmy Muzeum Grevin 
(figur woskowych ) oraz wzgórze Montmartre 
z bazyliką Sacre Coeur. 

Wieczór był jednak w całości zarezerwowa­
ny dla futbolu. Pierwsi kibice pojawili się w oko­
licach areny finału, już w samo południe, czyli 
na dziewięć godzin przed pierwszym gwizdkiem 
sędziego. Zapotrzebowanie na bilety było przy­
najmniej pięciokrotnie większe, niż przygoto-

wanych karnetów wstępu . W całym Paryżu or­
ganizatorzy ustawili więc kilkanaście wielkich 
ekranów w głównych punktach miasta dla fa­
nów chcących wspólnie oglądać najważniejszy 
mecz mistrzostw. My natomiast finał podziwia­
liśmy na lekkoatletycznym stadionie "Charle­
ty" razem z pozostałymi dwudziestoma tysiąca­
mi widzów. O godzinie 23 wszystko już było 
wiadome. Ostatnie w tym wieku i tysiącleciu 
MŚ zakończyły się, ale za to jak. Francuzi 
zmiażdżyli Brazylijczyków. Zwycięstwa spodzie­
wali się tu wszyscy, ale nie w takim stylu i roz­
miarach. To było coś wspaniałego. Na ulice Pa­
ryża wyległo łącznie dwa miliony osób. Główna 
impreza odbyła się na Polach Elizejskich, gdzie 

· świętowało półtora miliona Paryżan, choć na­
wet trzeciorzędne ulice były nieprzejezdne. Po­
ubierani w koszulki, szaliki, czapki, umalo­
wani w niebiesko - biało czerwone barwy, z 
flagami i ze wszelkim możliwym sprzętem gra­
jącym, Francuzi, w różnym wieku skandowali 
wszystlde 22 nazwiska nowych bohaterów na­
rodowych, najczęściej jednak "Zizou", czyli Zi­
nedina Zidana, strzelca dwóch pięknych bra­
mek. "Zidane, to jedyny zawodnik świata, na­
prawdę grający z głową"- to zdanie powtarzali 
wszyscy, nie tylko Francuzi. Inne najczęściej 
skandowane to: "Naprzód Francjo, naprzód nie­
biescy", "Raz, dwa, trzy do zera" , "Gdzie jest 
Brazylia", " Zidane na prezydenta, Jacquet na 
premiera". 

Tej nocy nikt nie spał. Atmosfera na samym 
stadionie była wyśmienita. Przed finałem kapi­
tan " kogutów "- Didier Deschan1ps, zaapelował 
do wszystkich, również widzów z loży honoro­
wej, o gorący doping i to poskutkowało. Trybuna 
dla V.I.P. -ów, po raz pierwszy w tych finałach 
"robiła falę", razem z pozostałymi sektorami. 

Niemal wszystlde ważne osobistości , liczne 
tam zgromadzone, były u brane tak jak cała resz­
ta- w barwy narodowe. Nawet prezydent Fran­
cji miał na sobie szalik z napisem "Allez la Fran­
ce", a Michel Platini pod marynarkę założył ko­
szullcę z numerem 9, czyli taką z jaką grał Zida­
ne. Po rundzie honorowej, oficjalnej dekoracji, 
wręczeniu pucharu i medali, gospodarze byli 
skorzy do żartów. Niektórzy proponowali aby 
nazwisko strzelca ostatniej bramki w finale 
Eromanuela Petit (co oznacza po francusku 
mały), zmienić na Grand, czyli duży. Atmosfera 
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., Paniom dr Kozińskiej i dr Stoińskiej . 
oraz pielęgniarkom za troskliwą opiekę 

w czasie choroby} księżom z Parafii 
pw. Św. Wojciecha oraz sąsiadom} 

przyjaciołom i znajomym} 
którzy uczestniczyli w ostatniej drodze 

naszego ojca} teścia} dziadka i pradziadka 
, 
Sp. jana Anioła 

serdeczne podziękowanie 
składa Rodzina 

mistrzostw udzieliła się wszystkim na Sorbo­
nie, podczas pisania wielkiego dyktanda zorga­
nizowanego specjalnie dla nas przez Bernarda 
Pivota (francuski Jan Miodek) i transmitowane­
go przez TV 5. Dyktando było trudne nawet dla 
Francuzów, ale w grupie 800 osób, znalazła się 
jedna, która nie zrobiła ani jednego błędu -re­
prezentantka Rumunii. 

We wtorek, 14 lipca, przypadła kolejna, 209 
już, rocznica zburzenia Bastylii, czyli narodowe 
święto Francji. Wtedy to co roku na Polach Eli­
zejskich odbywa się wielka parada. Nie inaczej 
było i tym razem, a my mieliśmy przyjemność 
w niej uczestniczyć. Na trasie między Łuldem 
Triumfalnym, a Placem Zgody (posprzątanym 
już po święcie kibiców dzień wcześniej ) , odby­
ły się pokazy militarnej siły Piątej Republiki. W 
samo południe wszyscy zostaliśmy zaproszeni 
do Pałacu Elizejskiego, czyli miejsca urzędowa­
nia prezydentaJacquesa Chiraca. Wielkich prze­
żyć było tutaj mnóstwo. Główne to ogromne 
przyjęcie w ogrodzie prezydenckim, z potrawa­
mi charakterystycznymi dla wszystkich regio­
nów "Heksagonu". W jego trakcie na tarasie 
pałacowym pojawili się długo oczekiwani : sam 
prezydent oraz piłkarska reprezentacja Francji 
z trenerem Aime Jacquetem. Dojście do nich 
było praktycznie niemożliwe. Zawodnicy, jak 
szybko przyszli , tak szybko wyszli. W głównej 
sali pałacu wystawiona została kopia Pucharu 
Świata, którego oryginał przez najbliższe cztery 
lata będzie bezpiecznie stał w siedzibie F.F.F. 

Na koniec trzeba napisać o wspaniałej orga­
nizacji nie tylko naszego pobytu, ale i całych 
mistrzostw. Obyło się praktycznie bez zgrzy­
tów. Po raz kolejny okazało się, że Francuzi lu­
bią i potrafią organizować wielkie międzynaro­
dowe imprezy, poza tym mają naprawdę gdzie. 
Takich aren sportowych zazdroszczą im bez 
wyjątku wszyscy. Jeżeli dodać do tego bogatą 
kulturę, piękne krajobrazy i dobrze rozwiniętą 
komunikację tego kraju to lepszego miejsca 
światowe władze sportowe, chyba długo nie znaj­
dą Całe mistrzostwa były naprawdę udane, po­
do b no najlepsze w historii, a jest to zdanie znaw­
ców i specjalistów. Po wyjeidzie żartowaliśmy, 
że Francuzi zdobyli tzw. "podwójną mistrzow­
ską koronę" - za tytuł piłkarzy i za organizacj ę, 
więc VIVE I.A FRANCE !!! 

Marcin Górzny 
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Dr Kazimiera Pacak-Odziomek jest leka­
rzem internistą z I stopniem specjalizacji. 
Pracuje w szpitalu i Poradni Ogólnej, ma 
praktykę prywatną, w grudniu 1997 zdała 
egzamin specjalisty II stopnia lekarza rodzin­
nego . Dr Bogdan Wszolekjest również leka­
rzem internistą z I stopniem specjalizacji. 
Pracuje w Poradni Ogólnej, w Ambulatorium 
Policyjnym, wykonuje badania profilaktycz­
ne pracowników, a od 1996 r. jest lekarzem 
rodzinnym. Oboje są bardzo sympatyczni, 
kontaktowi i zgodzili się, mimo nawału za­
j ęć , na rozmowę o swojej pracy, problemach, 
rozterkach i perspektywach medycyny ro­
dzinnej. Jest to nowość, która czasami budzi 
kontrowersje i lęki , ale celem tego wywiadu 
jest przekonanie społeczeństwa , że może 
współdziałać z lekarzami i w ten sposób le­
piej dbać o swoje zdrowie. 

-Jak kształci się lekarzy rodzinnych i 
jakie perspektywy ma ta forma opieki 
medycznej na naszym terenie ? 

K.O i B. W.- Procesem szkolenia specja­
listycznego w Polsce kieruje Zespół Regio­
nalnych Ośrodków Kształcenia Lekarzy Ro­
dzinnych. Są dwa systemy : tzw. "krótkiej 
ścieżki" - trwający pół roku i 3 letni - rezy­
dencki. Wiedza medyczna zaszła bardzo da­
leko i chociaż ten system zakłada wielką 
oszczędność : l lekarz na 2,5 tys. osób, to 
daje możliwość partnerskiego kontaktu z 
pacjentem, jego rodziną oraz ze środowi­
skiem i większe możliwości robienia tego, 
co lekarze robili dotychczas /dotychczas 
podstawowa opieka zdrowotna załatwia 70 % 
porad w służbie zdrowia/. 

- Czy prawdą jest, że centralnym za­
daniem medycyny rodzinnej musi być 
określenie "niezaspokojonych potrzeb"? 

B. W.- Jeżeli lekarz rodzinny będzie miał 
więcej czasu dla pacjenta, wysłucha go, po­
zna warunki życia i środowisko, to będzie 
często równoznaczne z zaspokojeniem jego 
potrzeb. 

K.O. -Wyzwaniem dla lekarza jest przy­
gotowa~ie pacjenta do samodzielnej opieki 
nad sobą i nauczenie, jak korzystać z na­
szych usług . 

- Michael Boiand - lekarz rodzinny z 
Irlandii nazwał się "odźwiernym". Czy 

·zgadzacie się Państwo z tym określe­
niem? 

K.O. - W każdym zawodzie są różni lu­
dzie, różne osobowości , filozofie życiowe i 
postawy wobec drugiego człowieka. Medy­
cyna to przede wszystkim posłannictwo . 

B.W. - Lekarz jest zawsze na usługi pa­
cjenta. Jak o lekarze określani jesteśmy przez 
pacjentów, którymi się opiekujemy. 

- Co musi umieć lekarz rodzinny ? 
K.O.- Lekarz rodzinny powinien nauczyć 

· się ogólnych zasad nauk medycznych i umie­
· jętności, które mogą być zastosowane w róż­
. nych sytuacjach. Oczekiwania są takie, ze 
umie wszystko i teoretycznie ma prowadzić 
. człowieka od narodzin do śmierci. 

B. W. - Rozsądek jednak nakazuje, żeby 
: opierać się na doświadczeniach specjalistów, 
bo medycyna nauczyła nas pokory i wcale 
'nie uważamy się za wszechwiedzących . 

- Zgodnie z definicją lekarz rodzinny 
. ma roztaczać nad pacjentem opiekę zdro-
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Lekarze rodzinni 
W związku z przemianami w służbie zdrowia coraz popularniejszy staje się 

lekarz rodzinny i dl a tego chciałabym przybliżyć czytelnikom KM sylwetki i 
poglądy przedstawicieli tej nowej specjalizacji na terenie ZOZ-u w M-czu : dr 
Kazimiery Pacak-Odziomek i dr Bogdana Wszołka. Trze cim lekarzem ro­
dzinnym jest dr Piotr Adamski. 

wotną w sposób ciągły. Jak Państwo wi­
dzicie możliwość realizacji tego założe­
nia ? 

K.O. i B.W. -Jest to uczestniczenie w 
założeniu w opiece zdrowotnej nad pacjen­
tem od urodzenia do wieku podeszłego w 
sposób ciągły, doradzanie, kierowanie do 
specjalistów, pomaganie w podjęciu właści­
wej decyzji dotyczącej np. leków, terapii. 
Musimy swój sposób leczenia uzasadnić, 

pokazać różne drogi i metody, wskazując -
naszym zdaniem - najlepsze. 

- Czy lekarz rodzinny musi być na 
każde wezwanie ? 

K.O. i B.W. - Według przepisów le­
karz rodzinny obejmuje opieką 2,5 tys. 
osób, fizycznie nie jest więc w stanie do­
trzeć do wszystkich i dlatego leczy przede 
wszystkim w gabinecie, a tylko w uzasad­
nionych przypadkach w mieszkaniu cho­
rego . Trzeba to wszystkim uświadomić, bo 
właśnie świadomość społeczeństwa jest w 
tej kwestii ważna . 

-Jak w tym nowym systemie będzie 
wyglądała rola pielęgniarek ? 

K. O i B. W. - Pielęgniarka to prawa ręka 
lekarza. Jej rola jest niezwykle istotna. Jest 
ona łącznikiem między lekarzem a chorym, 
informuje o przebiegu leczenia, penetruje 
środowisko, przekazuje wiadomości o pato­
logiach, świadczy usługi pielęgniarskie , 
uczestniczy w promocji zdrowia, terapii i 
opiece nad przewlekle chorymi. 

- Czy w procesie leczenia ważny jest 
kontakt z rodziną pacjenta i jego środo­
wiskiem? 

B.W. - Bardzo ważny, bo jeżeli chodzi o 
zdrowie, to 50 % czynników wpływających 
na nie mieści się w stylu życia pacjenta, a 
propagowanie zdrowego stylu życia może 
procentować po wielu latach. 

K.O. -Znajomość członków rodziny i jego 
środowiska może uświadomić lekarzowi wy­
stępowanie określonych niepokojów i stre­
sów. 

-Jakie powinno być wyposażenie ga­
binetu lekarza rodzinnego ? 

K.O i B.W. -Musi mieć : wziernik ze 
zmienną głowicą do badania ucha, oka i gar­
dła, sprzęt do małej chirurgii, małe laborato­
rium, a najlepiej, jak miałby wszystko, co 
potrzebne przy pierwszym kontakcie, żeby 
pacjent nie musiał biegać po różnych gabi­
netach i laboratoriach. Marzy nam się apa­
rat USG i defibrylator, który jest podstawą 
reanimacji. 

- Czy inni lekarze nie obawiają się, 
że "rodzinni" przejmą wszystkich pa­
cjentów? 

K.O i B.W. -Nie ma takiej obawy, bo 

każdy lekarz ma swoich pacjentów. W na­
szej pracy widzimy konieczn ość współpra­
cy ze specjalis tami i szpi talem, bo to za­
pewnia komfo rt leczenia . W M-czu ta 
współpraca układa si ę bardzo dobrze i na 
tym korzystaj ą pacj enci. Zdaj emy sobie 
sprawę z tego, że lekarze - specj aliści dys­
ponuj ą lepszymi wiadomościami z danej 
dziedziny oraz aparaturą i dlatego kieruje­
my tam chorych, j eże li zachodzi taka po­
trzeba. Wierzymy, że taka współpraca na­
dal będzie dobra dla wszystkich. 

-Jakimi cechami powinien charakte­
ryzować się lekarz rodzinny i czy są już 
efekty Państwa pracy ? 

K.O. i B.W. - O sobie mówić najtrud­
niej. Chcemy być tacy, jakie są oczekiwania 
pacjentów. Przychodzą do nas całe rodziny, 
praca nasza nie trafia w pustkę , nie jesteśmy 
anonimowi, znamy też swoich pacjentów, ich 
domy i środowiska. W swojej działalności 
stawiamy na współpracę z innymi lekarza­
mi, szpitalem, gabinetami i laboratoriami -a 
ta współpraca ma przynieść korzyść całemu 
społeczeństwu. 

Dziękuję Państwu za rozmowę, życzę 
optymizmu i sukcesów zawodowych. 

Izabela Stopyra 

Jak można zostać pacjentem 
lekarza rodzinnego ? 

Samodzielny Publiczny Zakład Opieki 
Zdrowotnej w Międzyrzeczu Wlkp. infor­
muje, że w IV kwartale 1998 r. planujemy 
zmiany organizacyjne w pracy poradni 
ogólnej. Pracujemy nad koncepcją Gru­
powej Praktyki Lekarskiej z zakresu 
medycyny rodzinnej obejmującej opie­
ką populację dorosłych miasta Między­
rzecz. 

Praktyka ta posiadać będzie wspólną 
listę pacjentów. Korzystanie z usług leka­
rzy rodzinnych uzależnione będzie od 
wpisania się pacjenta na listę tej praktyki. 

Zainteresowani proszeni są o wpi­
sywanie się na listy, które wyłożone 
będą w rejestracji poradni ogólnej. 

Pacjenci, którzy nie złożą deklaracji o 
przynależności do praktyki lekarzy rodzin­
nych korzystać będą z poradni ogólnej na 
dotychczasowych zasadach. 

Lekarze tworzący Grupową 
Praktykę Lekarską : 

1/ lek. Kazimiera Odziomek 
2/ lek. Jadwiga Kozińska 
3/ lek. Hieronim Zienkiewicz 
4/ lek. Radosław Lorenz 
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Do przemyślenia 

DlA OKA, UCHA 
I PODNIEBIENIA 

O światłach w M-czu mówią i piszą wszy­
scy, ale tak się nieszczęśliwie składa, że ża­
den z decydentów nie mieszka przy ul. Wasz­
kiewicza i Świerczewskiego, których miesz­
kańcy narażeni są na konsekwencje owych 
świateł. Smród, hałas, korki, spaliny i pisk 
hamulców - to nasza codzienność, a marze­
nia o obwodnicy odpłynęły w daleką przy­
szłość . 

Pisząc o rzemieślnikach międzyrzeckich 
- z okazji 50-lecia Cechu Rzemiosł Różnych -
pominęłam, nie z mojej winy, wiele nazwisk 
i dlatego chcę jeszcze dodać kilka informa­
cji o tych, którzy tworzyli historię naszego 
miasta. Należy do nich p. Stanisław Wierzej­
ski, nieżyjący już właściciel zakładu fotogra­
ficznego, który od r. 1948 uwiecznił na kli­
szach kilka pokoleń oraz zmieniający i roz­
budowujący się Międzyrzecz. Stara kamie­
nica jest dzisiaj pięknie odrestaurowana, tyl­
ko na I-ym piętrze nie ma już zakładu "Foto­
Wierzejski" i nie ma już dzisiaj witryny, z 
której spoglądały piękne dziewczyny, roz-

koszne gołe bobasy na "służbowym" futrza­
ku i żołnierze na przepustce. Dobrze, że 
mamy albumy, w których historia naszego 
życia została uwieczniona na kliszach. 

W M-czu to chyba nic co miłe dla oka, 
ucha i podniebienia, nie ma szans na trwa­
nie. Szkoda, że nie mamy w zwyczaju posie­
dzieć w kawiarnianym ogródku- bo takich u 
nas nie ma. Urocza kawiarnia koło Zamku 
przestała istnieć, piwiarni z prawdziwego 
zdarzenia też nie ma, bo zwycięża przekona­
nie, że okoliczne bramy zostaną zasiusiane. 
Obawy te są słuszne, ale czy nie można po­
stawić kilku WC- tów, żeby kulturalnie wypi­
te napoje również kulturalnie wydalić ? I my­
ślę, że nie o zakazy tu chodzi, ale o brak 
tradycji wspólnych spotkań, które takjedno­
czą wszystkich Polaków na wczasach czy 
wycieczkach. 

Pasji historycznej p. Helenie Nycz z Nie­
toperka mógłby pozazdrościć niejeden dyplo­
mowany historyk. Otóż zwróciła się p. Hele­
na w lutym br. do władz Gminy aby z okazji 
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750-lecia M-cza ustawiono tablicę pamiątko 
wą upamiętniaj ącą społeczność żydowską 
która w przeszłości mieszkała na naszym te 
renie. W woj. gorzowskim jest 28 kirkutów : 
7 notowanych synagog, z których żadna niE 
pełni funkcji sakralnych . I u nas był taki kir 
ku t (cmentarz), jest też w centrum miast;; 
dawna synagoga. Odpowiedź od p. burmistrza 
- z sugestią aby do tych działań włączyła s ię 
społeczność żydowska- nadeszła bardzo szyb· 
ko. I oto p. Helena znalazła w "Okolicach 
Skwierzynnych" informatora, poprzez które 
go chce dotrzeć do regionalnej gazetki uka· 
zującej się w Izraelu aby nawiązać kontakt z 
byłymi mieszkańcami M-cza. Pornoc zaofia· 
rowała też p. Wanda Stróżczyńska z Psz· 
czewa, która wspólnie z działaczami Towa­
rzystwa Przyjaciół Pszczewa doprowadziła do 
odsłonięcia w r. 1995 kamienia upamiętniają­
cego miejsce dawnego cmentarza żydowskie­
go. Pornoc zadeklarował też p. Waldemar 
Dramowicz. Pani Helena poprzez KM zapra­
sza do współpracy, szuka kontaktu z obecny­
mi i byłymi mieszkańcami M-cza- pochodze­
nia żydowskiego - którzy byliby zaintereso­
wani postawieniem kamienia lub tablicy upa­
miętniającej tę społeczność. Problematyka 
żydowska jest, mimo upływu lat, ciągle aktu~ 
alna, a ostatnio -znowu bardzo bolesna dl 
obu narodów, ale składa się na historię, 
której żyjącym nie wolno zapomnieć. 

Znam p. Helenę i wiem, że uda jej się 
zamiar doprowadzić do pomyślnego finału. 

Izabela ~ ... "' .. "'""" 

Podzi ĘkowAN i A 
firmy PREFABET, Tartak Międzyrzecki na Poznańskiej, 

Właśnie taka jest intencja mojej nieco przydługiej notatki, doty­
czącej trwającego od 10 czerwca tego roku, remontu Oddziału Neu­
rologicznego Szpitala w Obrzycach. 

Placówka ta powstała u schyłku lat 50-tych, a w 1975 roku w 
ramach reorganizacji została, po uprzednim przygotowaniu budyn­
ku przeniesiona do pawilonu 12. Z powodu zawsze marnej kondycji 
Służby Zdrowia a zespołów neuro -psychiatrycznych w szczególno­
ści , jak również naprawdę istotnych potrzeb innych oddziałów, tylko 
raz w minionym czasie oddział był malowany. Założenia obecnego 
remontu również z powodów finansowych uwzględniają tylko spra­
wy najpotrzebniejsze i bezwzględnie wymagane, i zapewne nie się­
gniemy tego, co nam zapewnia Konstytucja i obiecuje ustawa o 
ochronie zdrowia. 

Tego trudnego zadania podjęła się po uprzednim przetargu firma 
DROGOBUD z Międzyrzecza kierowana przez kierownika p. p. Sta­
nisława Kuźniora i Janusza Briknera. Dalsze zadania nie są 
reklamą, tylko stwierdzeniem faktów, bo nie spodziewaliśmy się 
tak rzetelnego podejścia do sprawy. Prace idą nie tylko ze znajomo­
ścią rzeczy ale z utrzymaniem porządku i sprzątaniem po sobie ! 
Poza tym każdy kolejny etap prac jest ponownie z nami, przyszłymi 
użytkownikami omawiany, zawsze z propozycją dogodniejszego, lep­
szego rozwiązania. Mało tego ! Kierownictwo firmy potrafiło wyszu­
kać i dostarczyć materiały i urządzenia po korzystniejszych cenach. 
Pracownicy, natrafiwszy na wcześniejszą "fuszerkę" likwidują ją i 
robią tak jak być powinno. 

W czasie trwania remontu rozesłaliśmy listy do kilku firm będą­
cych w rejonie działalności naszego Oddziału z prośbą o "sponso­
ring" /zawsze to lepiej brzmi niż "prośba"/. Odzew praktycznie 
żaden. 

Pornocy spontanicznej udzielili nam : p. Bernard Woźniak z 

ma AWA- styropian, a także jednostka Ochotniczej Straży 
nej w Kęszycy Leśnej. Po prostu ekipa pięciu strażaków pod 
wództwem niedawnego pacjenta, p. Kazimierza Gerca usunęła 
terenu oddziałowego ogródka uschłe drzewa i suche konary 
żające bezpieczeństwu chorych. Naszym stałym sponsorem jest, p 
Jerzy Grzesik /st. benzynowa JUMAR/ choć sam jeszcze ni 
korzystał z naszej pomocy. 

Podziękowania należą się także całemu, naprawdę za<mg:aż1ow;a-1 
nemu w remont personelowi a także pacjentom i ich rodzinom 
zrozumienie w jak nietypowych i trudnych warunkach pracujemy. 
Ale to już po półmetku ! 

N a zakończenie chciałbym nadmienić, że personel Oddziału 
inicjatywy ordynator, p. dr Jadwigi Krawiec, utworzył Str1wau-~rsz1~-l 
nie Pornocy Neurologii w Obrzycach, które działa od półtora roku 
kontem: PKO BP 10202036-440907-270-1, i które to konto 
zasilamy sami, czasami z pomocą pacjentów czy wymienionych 
sorów, w tym Międzyrzecki Wymiar Sprawiedliwości. 

Dziękujemy za zainteresowanie i obiecuję podsumowanie remontu. 
Ryszard Kr 

ru.~u w nieprzek.ratć't:!iT~\~~ 
śnia 1998 roku. 
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SkŁAD W{GLOWY 

NA PIACU STACJI PKP W MIĘDZVRZECZU 

MIĘDZYRZECZ TEL. 741-19-47 

::: :waniu :.2I. wr.zesnia I99B rakii : : : ·:: 
................................................................................................................................................................................................................................................... 

· . . . · oa godZ.~ ·14;.3Q : 

·································- :::.::: .. :::~:·:~:·:·~~~Ę~g·g~~···· Qgł?I.~ęj·············:·::·:.:::::::······· · ······· .. 
::· .. : -~ ~ą- ~r~<?t!§.~~I~ą··M?Ią??.::·: ·· 

.. ·· ... ·:_ . .: · ·· W: ·MJ.ęQ.~t~ęĘ~p; - · 

· vr:nwaiłione nęctą naaanfaJicisci 
:: ~::::::g~~~~~ą!~ : gę§~~§~!~~§~! :::: 

.. ·ąp~i:ąj~ęfu j;jg!Vęjgęijęr:ą~jj _·Q~~gQ(): _: 
......................................... -........................... . 

Polecam usługi fryzjerskie z dojściem 
do klienta. Zgłoszenia przyjmuję 

codziennie wieczorem po 19.00 
pod nr tel. 7 42 - O 1- 56 
Zachodnia 7 l 17. Ceny konkurencyjne. 

Muzeum w Międzyrzeczu 
i art. plastyk 

Roman Kasprowicz, 
zaprasza młodzież ze szkół 

średnich na lekcje rysunku 
i malarstwa w roku szkolnym 

1998/9. Spotkanie informacyjne odbędzie się w 
budynku dawnej karczmy dworskiej (obok Muzeum) 

w sobotę dn. 26 IX.1998 r. o godz. 13.00 
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APEL 
Do wszystkich Honorowych 

Dawców Krwi 
Polskiego Czerwonego Krzyża 

Koleżanki i Koledzy - Honorowi Dawcy Krwi PCK ! 
Zapotrzebowanie na krew, szczególnie w ostatnich latach, jest 

coraz większe . Postęp w medycynie spowodował, że aktualnie prze­
prowadzone są takie zabiegi, o jakich kilkanaście lat temu tylko 
marzyło się lekarzom np. transplantacja narządów. Ale ów postęp w 
naukach medycznych niekiedy nie wystarcza do osiągnięcia pełne­
go sukcesu. 

Oprócz techniki, wiedzy i doświadczenia ludzi niezbędny jest 
jeszcze jeden warunek tj. posiadanie żywej tkanki ludzkiej - krwi. 
Prowadzone są od wielu lat w placówkach hematologicznych całego 
świata badania mające na celu wynalezienie 

i wyprodukowanie specyfiku, który zastąpiłby ludzką krew. 
W dalszym ciągu jedynym producentem krwi jest żywy orga­

nizm, a jedynym źródłem tego najcenniejszego leku jest człowiek­
dawca. Służba Krwi w całe Polsce odczuwa okresowe braki, które 
nasilaj ą się szczególnie w miesiącach letnich - wzrasta wówczas 
ryzyko wypadków komunikacyjnych. 

Tak jest niezmiennie od wielu lat. Toteż zwracamy się do wszyst­
kich honorowych dawców krwi Polskiego Czerwonego Krzyża o 
systematyczne oddawanie krwi. 

Placówki Służby Krwi nie mają przerwy wakacyjnej, a wielu z 
nich potrzebuje właśnie tego leku nadziei. Prosimy, przekażcie ten 
"APEL" swoim przyjaciołom, kolegom w pracy oraz sąsiadom. 

Uczyńmy krok w kierunku powiększenia się naszej rodziny -
honorowych dawców krwi Polskiego Czerwonego Krzyża. 

Nikogo nie trzeba przekonywać, że honorowe oddawanie krwi to 
czyn wysoce humanitarny, świadczący o chęci ratowania zdrowia, a 
w wielu przypadkach nawet życia drugiemu człowiekowi - bliźnie­
mu!! 

Lokalna Rada Honorowego Krwiodawstwa Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Międzyrzeczu Wlkp. 

LEI<.ARZ 
spEcjALisTA LARYNGoLoG 

STANISŁAW I<.LISOWSI<.I 

Ordynator Oddziału Laryngologicznego 
Szpitala Wojskowego w Poznaniu 

Przyjmuje w Poradni Ogólnej 
ZOZ Międzyrzecz, 

ul. Konstytucji 3 maja 31 

w piątki od godz. 17°0 
- 18°0 

Lek. med. Jerzy Bojko 
Specjalista Ginekolog Położnik 

Informuje o przeniesieniu gabinetu 

do Przychodni Rejonowej 
ul. Konstytucji 3 Maja 32 (pok. nr 9) 

Przyjęcia we wtorek od godz. 15.30 

Informacja i rejestracja teł. 0-60 l 7 58385 

get~· ... 
"Szlachetne zdrowie 
Nikt się nie dowie 

jako smakujesz 
Gdy się zepsujesz .. . " 
Szkolenie sanitarne młodzieży w zakresie udzielania pierwszej pc 

mocy przedlekarskiej ma poważne znaczenie dla upowszechniania wśró 
młodych wiedzy o zdrowiu i higienie, dla zapobiegania urazowości, 
tym samym przyczynia się do lepszego stanu ich zdrowia. 

Corocznie uczniowie Szkolnego Koła PCK z SP l oraz uczniowi 
klasy ekologicznej (kl. VII A) uczą się udzielać poszkodowanym pief'A 
szej pomocy w formie prostych natychmiastowych zabiegów stosow< 
nych w nieszczęśliwych wypadkach i nagłych zachorowaniach zagraż< 
jących życiu lub zdrowiu ludzkiemu. Zakres czynności ratowniczyc: 
jest możliwy do wykonania przez osoby nie posiadające fachowego W) 

kształcenia medycznego za pomocą ogólnie dostępnych środków. 

Młodzież objęta kursem pierwszej pomocy, który miał miejsce po' 
koniec czerwca w Szkole Podstawowej nr l, potrafi sprawnie i szybk 
tamować krwotoki, nakładać opatrunki, prowizorycznie unieruchamiac 
wykonywać sztuczne oddychanie i masaż serca, nieść pomoc w zatn 
ciach i nagłych zachorowaniach. 

Przeszkolenie uczniów było możliwe dzięki dodatkowej pomocy z 
strony Oddziału PCK w Międzyrzeczu, który od maja dysponuje sprz~ 
tern dydaktycznym do nauki masażu serca i sztucznego oddychania. 

Młodzież chętnie uczy się ratownictwa sanitarnego i wiem, że od icl 
umiej ętności, gotowości do niesienia pierwszej pomocy, wrażliwości n 
ból i cierpieni e zależeć mogą w przyszłości losy i życie tysięcy ludzi. 

Opiekun SK PCK Alina Ignatowic 



Str. 14 KURIER MIĘDZYRZECKI Nr 9 (91) 

9'tt~: .. Szkoda, że tak krótko ... 
Na przełomie lipca i sierpnia nad jeziorem w Chycinie odbył się 

obóz przyrodniczy. Wzięli w nim udział członkowie Szkolnego Koła 
Ligi Ochrony Przyrody działającego przy Szkole Podstawowej nr l w 
Międzyrzeczu z opiekunem Koła p. Aliną Ignatowicz. 

W programie obozu znalazły się zajęcia związane z obserwacją ota­
czającej nas przyrody, sprzątanie terenów leśnych, gry i zabawy spor­
towe, plażowanie, konkursy plastyczne itp. 

Dzięki uprzejmości harcerzy z Łodzi, którzy gościli nas w swoim 
obozie, mogliśmy spróbować prawdziwej, harcerskiej zupy w menaż­
kach i nauczyć się pięknych piosenek, śpiewanych później wspólnie 
przy ognisku. 

Efektem tygodniowego pobytu jest projekt wytyczenia ścieżki przy­
rodniczo - dydaktycznej, która przebiegałaby w okolicach Gorzycy, 
Kurska i Chyciny i obejmowała swoim zakresem najpiękniejsze i naj­
ciekawsze fragmenty przyrody okolic Międzyrzecza. 

Obóz odbył się dzięki wsparciu finansowemu i zainteresowaniu 
Ośrodka P ornocy Społecznej , Nadleśnictwa Międzyrzecz, Koła 
Łowieckiego Rogacz i Urzędu Miasta i Gminy. Serdecznie dzięku­
jemy za tę pomoc i marzymy abyśmy w przyszłym roku mogli również 
skorzystać z tej formy wypoczynku, ponieważ obóz był okazją do wspól­
nej pracy, zabawy oraz nawiązania nowych przyjaźni. 

Kronikarz SK LOP Marta Nowak 

ZA.RZ.ĄI> GlVIINY lVIIĘD~ECZ 
ogłasza 

II PURLICZNY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
na oddanie w użytkowanie wieczyste ułamkowych części działki nr 34/13 o pow. 3840 m 2 

w udziale 1/80 pod budowę 12 garaży położonej w Międzyrzeczu przy ul. Poznańskiej 

Lp. Działka Pow. w m 2 Pow. w m 2 
Łączna Cena gruntu Wysokość Opłata 

pod pod budowę w drodze pow.w wadium roczna 
garaż garaży dojazdowej 2 m 

l. nr 2 18,0 30,0 48 ,0 950,00 100,0 3% 

2. nr 3 18,0 30,0 48,0 950,00 100,0 3% 

3. nr4 18 ,0 30,0 48 ,0 950,00 100,0 3% 

4. nr 5 18,0 30,0 48 ,0 950,00 100,0 3% 

5 . nr 6 18,0 30,0 48,0 950,00 100,0 3% 

6. nr 7 18,0 30,0 48,0 950,00 100,0 3% 

7. nr 8 18,0 30,0 48,0 950,00 100,0 3% 

8. nr 11 18,0 30,0 48,0 950,00 100,0 3% 

9 . nr 13 18,0 30 ,0 48,0 950,00 100,0 3 % 

10. nr 15 18,0 30,0 48,0 950,00 100,0 3% 
11. nr 17 18,0 30,0 48,0 950,00 100,0 3% 
12. nr 19 18,0 30,0 48 ,0 950,00 100,0 3% 

Pierwsza 
opłata 

25 % 

25 % 
25 % 
25% 

25 % 

25 % 

25 % 

25 % 

25 % 

25 % 
25 % 
25% 

ceny gruntu ustalonej 
w przetargu 

Urząd Gminy w Międzyrzeczu zaświadcza, że zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego miasta Międzyrzecz zatwierdza-
nym uchwałą Rady Miejskiej w Międzyrzeczu Nr XLIII/293/94 z dnia 16.05.1994 r. ogłoszoną w Dzienniku Urzędowym Woj. Gorzowskiego Nr 10/94 
poz. 69 z dnia 01.08.1994 r. teren działki nr 34/13 przy ul. Poznańskiej w Międzyrzeczu oznaczony jest na planie symbolem GZI i przeznaczony 
jest na kompleks garażowy i ziele1i i zolacyjną.Przetarg odbędzi e się w dniu 2 1 września 1998 r. o godz. 10.00· w Urzędzie Gminy w Międzyrzeczu 
ul.Rynek l. Wadium w podanej wysokości należy wpłacić na rachunek Urzędu Gminy w Pomorskim Banku Kredytowym S.A. w Międzyrzeczu 
Nr 11001122-592-2101-111-0 najpóźniej w dniu 18 września 1998 r. Wpłacone wadium będzi e wypłacone w dniu przetargu o godz. 14.00 
w kasie tut. Urzędu , ul. Rynek 7. Wadiwn wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg zalicza się na poczet pierwszej opłaty. Cena gruntu 
uzyskana w przetargu stanowi podstawę do ustalenia opłat rocznych za użytkowanie wieczyste. Termin uiszczenia pierwszej opłaty pomniejszonej o 
wpłacone wadiwn upływa w dniu zawarcia umowy notarialnej nie później jednak jak w ciągu 30 dni od daty odbycia przetargu. Niecłotrzymanie tego 
terminu powoduje przepaclek wadium a przetarg czyni n iebyłym . Użytkownik wieczysty zobowiązany bęcłzie cło rozpoczęcia bucłowy (za które uważa 
się wykonanie ław fundamentowych) w ciągu dwóch lat, i cło jej zakończenia (za które uważa się wybudowanie budynku w stanie surowym zamknię-
tym) w ciągu następnych trzech lat. Terminy te biegną od dnia zawarcia aktu notarialnego. Informacji na temat przetargu udziela Wydział Gospodarki 
Mieniem i Rolnictwa, teł. (095) 741-28-46 wew. 47 lub 61. Osoby prawne proszone są o przedłożenie na przetargu aktualnych dokumentów określają-
cyc h ich status prawny oraz rękojmię do działania przedstawicielom ich firm (będą przyję te do przetargu uwierzytelnione kserokopie). 

Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez podania przyczyn, unieważnienia przetargu lub uznania, że przetarg nie dał rezultatów. 



Nr 9 (91) KURIER MIĘDZYRZECKI Str. 15 

Świ etny aktor Gary Oldman, 
znany m.in. z ról w "Draculi" czy 
"Leonie", stanął po drugiej stronie 
kamery i nakręcił swój debiut -
"NIC DOUSINIE". W wywiadach 
podkreślał, że jest to film w dużej 
mierze autobiograficzny, stanowią­
cy gorzkie rozliczenie z przeszło­
ścią i ojcem - alkoholikiem, które­
mu Oldman zadedykował film. 

"Nic doustnie" to pozbawiony 
sentymentalizmu obraz życia 
mieszkańców robotniczej dzielnicy 
Londynu, bezbarwnych, zwykłych 
i bardzo nieszczęśliwych ludzi. Bil­
ly jest narkomanem bez perspek­
tyw życiowych, który w końcu lą­
duje w więzieniu. Jego matka cier­
pi z powodu nałogu syna, ale daje 
mu pieniądze na narkotyki. Siostra 
Val jest w ciąży i mieszka z Ray­
mondem (Ray Winstone - znany z 

roli Willa w serialu "Robin Hood"), 
który jest pijakiem i mimo że na 
swój sposób ją kocha, to jednak cią­
gle urządza awantury i jest dla niej 
potworem. V al to znosi, bo jak każ­
da naiwna kobieta wierzy, że jej 
partner się zmieni, ale gdy po jed­
nej z bójek traci swe nie narodzone 
dziecko - odchodzi. Ray wpada w 
szal, chce ją odzyskać, rozumie co 
stracił, ale i tak wiadomo, że to 
przejściowe, bo on nigdy się nie 
zmieni. Wszyscy miotają się, stwa­
rzają pozory miłości, ale tak na­
prawdę bardzo za nią tęsknią. Ray 

•••• 
Pracowite wakacje 

Już wkrótce w szkołach ponownie zabrzmi dzwonek i szkolne mury 
wypełnią się dziecięcym gwarem. Uczniowie Szkoły Filialnej w Gorzycy 
rozpoczną naukę w jasnych i odnowionych pomieszczeniach. Będzie to 
możliwe dzięki pracy rodziców i zaprzyjaźnionych ze szkołą osób, które 
w czasie wakacji malowały naszą szkołę. Szczególne podziękowania za 
wiele godzin pracy spędzonych w szkole chcemy złożyć: ].R. Stępniom, 
AT. Maślakom, T.R. im-akowskim, R. Humeniuk, B. Cmok, F. Koz­
drowskiemu. Ponadto w pracach malarskich pomagali nam : P. Ka­
sprzak, D. Pietrzak, A. Wawruch, A. Kuszczyk, D. Gomuła, R. 
Podębski, J. Krzymionka, H. Gomuła, B. Kasprzak, A. Troczyń­
ska, p. Ciciński. 

Dzięki wyżej wymienionym osobom i wytrwałości p.A. Cmok ucznio­
wie spędzą najbliższe lata w czystych pomieszczeniach. 

Nauczyciele Szkoły Filialnej w Gorzycy 

* * * 
W związk~ lobcij'~~~fiłfij4bil~l!SZU}50-le(:ia ' ~ądaniapraw miej­

skich J\1iędzyrre ,sro)Vi.woj~woda przyzna~ n~s~ejgminie ·. priywilej 
organizacji"Q.g~eR WojewQ~J{iclf 1998'' •~ 

Uroczystości ~o cynkowe odbędą się w p~illT3 Wt-ześriia ·1998 · 
roku na stadionie :miejskiln . w Międzyrzeczu; a. prze.bieg ich przed~ 
stawia się następtijąto : · · ' · · 

· 1. Mszaśw.·w kośc;~!ep.w. ~\V· Wójciecha-.R~nek godż:Jo.oo 
2.'K9~ów9qi.?9 .. ~?~9~:;~ . ~rlek- stadio~ : · ; · · ··· ·• ··• .•••.•.•..•..•...• s-?di .. n:3o 

' s: .Ceremoiiiał~2~B~o~ <: .. . ..• ·. :·.,<.;:.; ;;; ' godZ~ J2.oo< 
.4. Występy .zespÓló\V ;i poszczególnychgmin · ·. g9dz,14~oo 
5; Turnieje; k()nku~sy; zabawy- stadion . . god~.15.00 
6. Zabinva lti'clqwa>sfadion · ; gód~E. 19.00 

* * * 
W miesiącu lipcu U rząd Gminy zakupił ze środ­

ków budżetu Gminy 6 szt. stołów do gry w ping-ponga, szachy i 
chińczyka. Część stołów została nieodpłatnie przekazana Spółdzielni 
Lokatorsko -Własnościowej, Młodzieżowej Spółdzielni Mieszkanio­
wej oraz ZGKiM w Międzyrzeczu. Sto ły zostały zamontowane przy 
ul. Stoczniowców Gdańskich, Kopernika, Krasińskiego, Os. Centrum, 
Os. Kasztelańskie, ul. Staszica (Schronisko Młodzieżowe i przyszła 
stanica wodna przy SP N r1 ) . 

wspomina, że jego ojciec nigdy go 
nie przytulił, nie pocałował, a on 
teraz jest taki sam dla swojego 
dziecka. Koło się zamyka. 

Aktorzy są rewelacyjni (szcze­
gólnie R.Winstone), ale bohaterów 
przez nich granych nie można po­
lubić, można im jedynie współczuć. 
Beznadziejność ich życia podkre­
śla ciekawy sposób nakręcenia fil­
mu : zdjęcia są nieostre, ponure, 
panuje półmrok, bo gdy pojawiało 
się słońce, ekipa przerywała kręce­
nie. To wszystko sprawia, że widz 
nie spodziewa się nagłego zwrotu 

akcji, wie, że ci ludzie tkwią w ma1 
twym punkcie i nie uda im się zmi€ 
nić swego życia. 

Klimatem film ten przypornin 
dzieła angielskiego reżysera Ken 
Loacha, który także przedstawi2 
przegraną walkę człowieka z Ż) 
ciem, pracą, samym sobą. Bez ho 
lywoodzkiego blichtru i radośc: 
bez nadziei na szczęśliwe zakor 
czenie. Takie filmy trudno się o g!< 
da, bo są przygnębiające , czasen 
wzbudzają sprzeciw i niechęć. Jeć 
nak wyższość tych "zaangażow<: 
nych"filmów Loacha, Stone 'a, Sc01 
sese i wielu innych (teraz też i Old 
mana) nad kinem lekkim i niE 
skomplikowanym polega na tym, ż1 
po wyjściu z seansu nie zapomin: 
się natychmiast tego, co się zobc: 
czylo. I to jest ta magia. 

Aleksandra Stopyr; 

Producent stołów Firma Muller Jelcz - Laskowice Sp. z. o. o. przeka 
zała dodatkowo nieodpłatnie ławki do stołów do gry w ping-ponga ora: 
dostarczyła nieodpłatnie urządzenia do Międzyrzecza. 

W bieżącym roku na placu zabaw przy ul. Staszica i Stoczniowcóv 
Gdańskich zostaną zamontowane jeszcze 2 stalowe przeplotnie, karuzE 
la typu "bączek" oraz 2 huśtawki sprężynowe typu "konik". 

* * * 

REPERTUAR KINA 
"PATRA" OBRZYCE 

SIERPIEŃ • WRZESIEŃ~98 
23 -25 VIII godz. 19.30 

"Dzień zagłady" katastr. USA 15lat 
30 - Ol IX godz. 19.30 

"Blues Brothers - 2000" kom. muz. USA 15lat 
05 - 07 IX godz. 19.30 

"Mocne uderzenie" sens. USA 15 lat 
13 - 15 IX godz. 19.30 

"Złote runo" kom. POL. 15lat 
20- 22 IX godz. 19.30 

"Black Dog" sens. USA 15lat 
24 IX godz. 17.00 i 19.30 

"Armagedon" fant. USA 15lat 
27 - 29 IX godz. 18.00 

"Zabójcza broń - 4" kom. sens. USA 15lat 
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T ros ki i nadzieje mieszkańców 
Świętego Wojciecha 

cież można temu zapobiec. Apelujemy do władz 
lokalnych o zajęcie się oczyszczeniem rzeki, 
która w niedalekiej przeszłości była miejscem 
spływów kajakowych. 

Mieszkańcy dostrzegają również zmiany po­
zytywne, takie jak budowa w części wsi drogi 
asfaltowej, doprowadzenie wody i kanalizacji 
ściekowej do domów (niestety nie do wszyst­
kich). Ale jest to kropla w morzu potrzeb. 

Atrakcyjna, pod względem usytuowania i wy­
<jarzeń hist01ycznych wieś Św. Wojciech, odda­
·ona jest o kilka kroków od Międzyrzecza. Mo-

do os. Kasztelańskiego (brak drogi oraz oświe­
tlenia, brak kanalizacji burzowej). Zaniedbane 
jest także k01yto rzeki Obry. Jest wiele powalo-

Z nieoficjalnych informacji wiadomo, że tele­
fonizacja wsi nastąpi pod koniec 1999 r., a pod­

:;łaby nawet być połączona z ~=----,------------------------~ 
<niastem, gdyby nie wyraź­
l1a granica, którą stanowi 
[iroga za osiedlem Kaszte­
ańskim w kierunku wsi. 

łączenie gazu ziemnego plano­
wane jest na 2010r. 

t)roga ta jest nie tylko grani­
l~ą geograficzną - dzieli tak­
~e nowoczesność od zacofa­
na, estetykę od brzydoty. 
( W centrum wsi zbiegają 
l;ię drogi : asfaltowa i polna. 
l'>olna droga biegnie przez 
l/ 4 miejscowości, a prze­
:azd samochodem przez tę 
:zęść może być karkołom-

1y. Niezwykle trudne jest 

l
:eż dojście do sklepu, ko­
;cioła, czy asfaltowej drogi, 
1p. dzieci do szkoły, w desz-
1:zowe dni. Taka wyprawa 
noże trwać godziny, niekie­
iy nawet można zgubić o bu­
,vie. Również niebezpieczny 
est przemarsz nocą (brak 
)Świetlenia). 

W najbliższym czasie prze­
prowadzona ma być moderni­
zacja świetlicy, co cieszy tym 
bardziej, że dotychczasowe 
"ośrodki kultury" - stolik koło 
sklepu obok kościółka i most­
nie wpływają korzystnie na wy­
chowanie dzieci i młodzieży. 

Pomysł na rozwój wsi pod­
sunął pan Sylwester Rogaczew­
s ki. A mianowicie obchody 
święta patrona wsi Św. Wojcie­
cha- biskupa męczennika. w 
dniu 23 kwietnia można by było 
z okazji tego święta zorganizo­
wać odpust. Przyczyniłoby się 
to do szerzenia wiedzy na te­
mat żywota Św. Wojciecha oraz 
na popularyzacji wioski, a co 
za tym idzie do podniesienia 
estetyki miejscowości i rozwo­
ju infrastruktury. 

Miejmy nadzieję, że przyszli 

Ten problem dominuje w rozmowach z 
nieszkańcami. Narzekają oni także na bałagan 
.vokół sklepu i kościoła, brak utwardzonego po­
)Qcza w kierunku Międzyrzecza, trudne dojście 

nych drzew, które zatrzymują śmieci. Drzewa 
te są także miejscem zabaw dzieci, co oczywi­
ście wiąże się z niebezpieczeństwem utonięcia . 
Czy koniecznie trzeba czekać na tragedię ? Prze-

członkowie Rady Miasta i Gmi­
ny Międzyrzecz poczynią kroki w kierunku roz­
wiązania wymienionych problemów. Nasza spo­
łeczność też chciałaby wejść w XXI wiek dumnie. 

Zdzisław Musiał 

750 km - na 750-lecie 
Uczestnicy 
z Międzyrzecza: 
l. Jadwiga Żuk-Czyż 
2. Ewa Lagoda 
3. Ryszard Cwener 
4. Grzegorz Czekalowski 
s·. Andrzej Frabiński 
6. Ja cek Jackowski 
7. Tadeusz Janakowski 
8. Bronisław Kalisz 
9. Krzysztof Kochan 
10. Zbigniew Kolis 
11. Marek Kowalski 
12. Marcin Łęcki 
13. Daniel Majkut 
14. Józef Matysiak 
15. Andrzej Machajewski 
16. Janusz Murek 
17. Sylwester Osiński 
18. Jarzy Ratkiewicz 
19. Mirosław Szulga 
20. Tadeusz Świder 

Uczestnicy honorowi: 
l. Dorota Jadczak 
2. Władysław Kubiak 
3. Maciej Konieczny 

-wózek 
4. Jerzy Rudnicki 

PSZCZEW 
l. Maria Kawiorska 

ROKITNO 
l. Ryszard Ostrowski 

49 oficjalnych uczestni­
ków biegu, którzy pokonali 
minimum l pętlę - 9,5 km 
(nocna), lub 10 km (dzienna). 

I 'lJJOn.le t Zb.!fszK_owt 
~nzazym 

z o{aqi 10-q roczn.lc.!f ślitbu 
wie!u wspdlńycli !at 

w zdrowiu/ szczęSciu i mifósci 
życzą 

mama, Ewa, Wiesia 
i Jarek z rodzinami 

Rencistka lat 40 podejmie pracę w krawiectwie, 
ogrodnictwie, pomocy domowej, 

zaopiekuje się osobą starszą, dzieckiem 
w Międzyrzeczu lub okolicach (095) 742-05-41 

w godz. 9.00 - 10.00 po 21.00 



SKLEP WIELOBRANŻOWY ., 
~~OGROD~~ 
~~ 

ul. Konstytucji ~-go Maja 
66·300 Międz)'I'ZeCZ teL 74Z0603 

WDEEREIE: 
Kwiaty doniczkowe i bal­

konowe • wieńce • bukiety 
z kwiatów sztucznych • 
doniczki • osłonki • koryt­
ka (z ceramiki i tworzyw 
sztucznych) .. IPI!IIełnHd • 

nasiona • cebulki • kłącza • 
krzewy • drzewka i roz-sady 
• nawozy • środki ochrony 
roślin • narzędzia 
ogrodnicze • węże i zra­
.,.lilJIIII!I'.""'i ....... rki • folia • 

ltttrftt\\'e alt~esttria sa•••••~llłttltt\\'e 
tarłłl au 

j i~tlzyrze~z, 111. •\\1\TIIslra 1JI 
Q) łttłS 'Jł1 11 tł' 

łł ł5łł1 '4-S łł3łł 

ospojlerowanie do wszystkich aut 
zawieszenia sportowe 
wzmocnienia silników 
tłumiki sportowe 
alu felgi , folia Tec 
gadżety samochodowe 

USŁUGI PROJEKTOWE 
w zakresie wszyskich branż budownictwa: 

,... ogólnego 
,... przemysłowego 
,... mieszkalnego i rolniczego 
,... modernizacje i remonty 

budynków 
Rok zał. 1985 ,... nadzory budowlane 

BIURO USŁUG PROJEKTOWYCH 
inż. Piotr Bosak 

66-300 Międzyrzecz Os. Zamkowe 25a ~ (095) 741 23 24 

Firma jest członkiem Izby Projektowania • 
Jesteśmy ubezpieczeni Posiadamy referencje 

ZAKŁAD USŁUGOWY 

agat 
Dorota Kudlińska 

66-300 Międzyrzecz , ul. Świerczewskiego 29, tel./fax (0·95) 742·05·44 (8°0-1 6°0) 

tel. dom (0·95) 741-10·54 (czynny całą dobę) 

Zakład oferuje usług i • czyszczen ie 

podciśnieniowe sprzętem firmy 

KAR CHER: 

· dywanów, wykładzin , mebli tapicerowanych 

- nęlrz samochodów osobowych i c ięża rowych 

-la 'erów (mycie, pastowan ie, woskowanie) 

Paweł Mańkawski 

POMIARY l KALKULACJE GRATIS !!! 
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Bank Gospodarki Żywnościowej Spóka Akcyjna 

oferujemy Państwu 

RACHUNEK OSZCZĘDNOŚCIOWO-ROZLICZENIOWY 

+ obecne oprocentowanie wkadów na ROR wynosi 16 % 

+ wkłady mogą być wnoszone w formie: 
Q gotówkowej 
Q bezgotówkowej 

+ posiadacz ror może zlecić oddziałowi regulowanie płatności 
stałych np. : opłata za czynsz, RTV, usług telekom. , 
ubezpieczenia innych, 

+ po upływie 3-miesięcy od otwarcia ror klient może wystąpić 
z wnioskiem od oddziału o otwarcie debetu w ror, 

+ po 6 miesiacach od otwarcia ror klient może wystąpić 
z wnioskiem do oddziału o uzyskaniu kredydtu w ror. 

Serdecznie Zapraszamy 

Bank Gospodarki Żywnościowej 
Spółka Akcyjna 

Oddział Operacyjny 
ul. Poznańska 6 

teł. 741-23-03 tel./fax 741-23-51 
66-300 Międzyrzecz 

-- il 
tl1 • ! 

JrDI 
! 

INSTALKO 
66-300 Międzyrzecz , ul. Konstytucji 3 Maja 4/6 

tel. (O 95) 741 29 18, fax O 95 742 23 20 

BUDOWNICTWO POO KLUCZ 

ELEWACJE W NOWYCH 
TECHNOLOGIACH 

HURTOWNIA 
MATER BUDOWlANYCH 

Blacha dachówkopodobna - m2 od 24,99 zł + 7% VAT 
Blacha trapezowa - m2 od 20,90 zł+ 7% VAT 
Onduline- m2 od 14 zł+ 7% VAT 
Rygips - m2 od 4,80 + 7% VAT 
Wełnę mineralną - m2 od 2,79 + 7% VAT 
Styropian - m3 od 88 + 7% VAT 
Siding - m2 od 15,99 + 7% VAT 
Glazura podlogowa - m2 od 23,20 zł+ 7% VAT 
Glazura ścienna - m2 od 17,40 zł+ 7% VAT 
WC kompakt- 239 + 7% VAT • • 

• ·® 

Międzyrzecz 

ul. Poznańska 16/A 
tel./fax (095) 741 27 16 

KOMPRESORY, SPAWARKI 
l MIGOMATY NIEMIECKIEJ 

G® 
KOSIARKI SPALINOWE 
l ELEKTRYCZNE 

FIRMY D+L NOŻVCE DO ŻVWOPŁOTU 
l TRIMERY 

ROZDRABNIACZE DO GAŁĘZI 

MIKROCIĄGNICZKI 

Prowadzimy sprzedaż na raty bez żyrantów 



-------

UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 23 
66-300 MIĘDZVRZECZ 

OFFICE: Tel./Fax (095) 741·20.24 

.- ® lAKlAD BUDOWlANY PRODUKCJA l USŁUGI 
ZEtGNIEW ŚWIATEK 

CH A B UD 64-360ZBĄSZYŃ, ULMOSTOWA4A, TEL (068)3146361, TEL SKI.fl'3146924 

PRODUCENT STROPÓW typu 
.=!!.i TA 
MATERIAlÓW BUDOWLANYCH 

SPRZEDAż USlUGI: BLACHARSKO·DEKARSIIE, 
towarów i ustug REIONTOIO·BUDOILA ,~-. ~ 

NA RATY ~"··~ 
bez żyrantów PROJEKTOlANIE ~ ::~-.ftV 

PRODUCENT 
ADAMIAK 

• drzwi • rolety 
• parapety z PCV 

- doradztwo _ 
5 

- transport gratis! o34·035 

Mieczysław Sieradzki 
• Kasztelańskie 22 A/2, 66-300 Międzyrzecz 
oferta wykonawcza 
* roboty dekarskie - papa termozgrzewalna 
* gonty bitumiczne 
* ocieplenie stropodachów 

Tel. (0-95)742-12-97 tel. kom. 0-601-55-59-75 

Międzyrzecz 

ul. Poznańska 106 
tel./fax (095) 7421642-43 

c 
E 
R 
T 
V 
F 
l 

K 
A 
T 

SUPER OKAZJA DLA FIRM BUDOWLANYCH ! • 



Specjalistyczne Laboratorium 
Analiz Lekarskich 

mgr Wanda Błaehuelra 
ul. 30 stycznia 8 (Przych. PKP) 

63-300 Międzyrzecz 

Czynne od pon. do piątku 7:s0· l l 30 

Tel. 742-02-52 

Wykonuje pełen zakres badań w tym : 
HORMONY PŁCIOWE 
HORMONYTARCZTCY 

HORMONY NADNERCZT l PRZYSADKI 
MARKERYNOWOTWOROWE 

Testy Alergiczne z krwi 
Oznaczenie poziomu leków w krwi 

Kał na lamblie 
narkotyki (MOCZ) 

Uwaga: test na osteoporozę 
(oznaczany z moczu) 

LABORATORIUM PRACUJE NA Aparatach 
posiadających CERTYFIKAT ISO 9001 oraz objęte 
jest Europejską Kontrolę Wiarygodności Badań 

(HELSINKJIS09002) ORAZ Międzynarodową 
LONDYN (RANPOX) 

Uwaga: Promocyjne ceny, wyniki w ciągu 2 dni 

ul. NOWOTKI12 
66-300 MIĘDZVRZECZ 

tel./fax. (o-95) 7412-046 

-zestawy wrpoczynkowe 
-sofy 
.. narożniki małe l duże 
-fotele rozkładane 
-oraz renowacje mebli tapicerowanych 
wszelkiego rodzaJu 

OFERUJEMY NAJNOWSZE WZORYTKANIN FIRM 
ZACHODNICH l KRAJOWYCH. 

?!?!SOLIDNOŚĆ ... TERMINOWOŚĆ ?!?! 
ZAPEWNIAMYTRANSPORT 

1{1.\111~1~, J»JłZI~l\7ł)I)Y 

f) S J» łłZI~ '1, l~ I~ l~ J{'I,Ił. 
' 

M-cz9 ul. Świerczewskiego 29 
tel./fax (095) 742 05 44 
tel. kom. 06·0155_5746 

ZlłPłłlłSZlłłiY !!! 
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Wrześniowe 
wspomnienia 

Międzyrzecz 1960-63 

Fisane w lesie, w p olu 
i na bryczce, w okresie 
manewrów wojsk Faktu Warszawskiego 
na Ziemi Lubuskiej. 

Smugi nad obłokami 
Sierpniowy upał, rozgrzany piach drogi, 
jak miło wejść wśród skwaru w chłodny, leśny cień. 
Wyciągnąć zakurzone, utrudzone nogi, 
plecy oprzeć o brzozy chropowaty pień 
i patrzeć. A tam w górze On niedostrzegalny, 
S am jeden, niewidoczny w swym, podniebnym biegu, 
tylko ślad za nim, jak sen nierealny, 
niby biały ślad narty na błękitnym śniegu. 
Lotnik czy fiieger ? A może lotczyk ? 
Snuje wstęgi i pętle, szyje ściegiem chmury, 
nieuchwytny dla oka, jakiś nadobłoczny, 
z góry w dół i znów smugą bez trudu do góry .. . 

Tak samo wówczas sierpień dyszał upałami, 

(i le sierpni minęło? Dwadzieścia czy sto ? ) 
gdy trzej chłopcy lotnicy żegnali się z nami .. . 
"Hej ho ! Hej ho ! Na wojnę by się szło ... " 
Jurek chłopakjak złoto (takiego szczęście nie minie), 
Ignaś wesoły jak ptak i niby ptak beztroski, 
Michał miedzianowłosy, myślą przy swojej Krystynie .. . 
"Ej Niechaj nam żyje nasz drugi Fułk Krakowski!" 

Noc przetańczona do rana, nie myśljaki Twój los. 
Jak się przyjdzie wywikłać z przeznaczeniem Twoich matni .... 
Scałuj ciche łzy Żony i Synka złocisty włos .... 
"Chłopcy na nas już czas ... " i uścisk ten jeszcze ostatni. 
A potem tłum na ulicach i tłumy na p eronie. 
Szybkie, urwane słowa "Bądź zdrowa .... " "Wracaj zdrów .... " 
Szloch cichy ... mgła na oczach ..... roztrzepotane dłonie .. .. 
Nie ma ich, czy to prawda ? Kiedy powrócą znów ? 
A w burzy co nadeszła okrutna, rozszalała, 
bestialska w swojej mocy, bo to był Bestii czas, 
j eszcze nadzieja w Francji ... lecz Francja się poddała ... 
Ignaś zginął nad Francją, pierwszy z nich, "Vive la France!" 
A potem wieść jak piorun, że czterdziestego drugiego 
Jurek zginął nad Anglią .... znad ch111;ur samolot spadł 
W zimne Morze Fółnocne, w Zatokę Swiętego Jerzego, 
kawałek sterów z numerem to był jedyny ślad. 
(Czemu Święty Fatronie nie strzegłeś właśnie Jego ?) 
W obronie francuski ej ziemi, w obronie angielskich miast .. .. 
"Good save the King!" I cóż, że spadłajeszczejedna z gwiazd ? 
Sam pozostałeś Michale. Trzeba zagłuszyć wspomnienia 
i w Dywizjonie specjalnym spełnić o Kraju marzenia .. . 
Czyś wiedział skacząc w ciemność ze spadochronem na plecach, 
że ona, Twa piękna Krystyna, że ona .. .. wolała Niemca ? ~ 
Czy ginąc w powstaniu warszawskim razem z innymi pod ścian 
Krzyknąłeś "Niech żyje FOLSKA !"?Może Ci krzyknąć nie dano. 
Na łąkach i morzach świata i w obcych armiach, a przecie 
dla NIEJ te prochy ofiarne rozsiane po całym świecie . 

A Ty przemierzający lubuski poligon niebieski ! 
Za czyją sławę i chwałę ? Dla kogo kreślisz 

swoje, białe arabeski ? 
Aniela Starost al 

P.S. Mama napisała wspomnienie- "Nasza wędrówka we wrze­
śniu 1939 r ." i tam są zamieszczone nazwiska poległych pilotów 
-Jurek to J erzy Sadowski (mój wujek), Ignaś - Ignacy Dudek, 
Michaś- Michał Tejchman. Wiersz dotyczy sierpnia 1939 r . 

Barbara W ąsowska 

Informacja 
dotycząca przygotowań do 

funkcjonowania zreformowanego ustroju 
szkolnego w gminie Międzyrzecz 

będą mogły być powołane. 
Uwzględniając wcześniej wymienione' 

warunki oraz względy finansowe moim oso· 
bistym zdaniem gimnazja mogą być powo­
łane w szkołach Nr l, Nr 2, Nr 3 i Nr 6. 

Zgodnie z programem Ministra Edukacj · 
Narodowej "W każdej gminie pracownia in­
ternetowa" Szkoła F odstawowa Nr 6 w Mię­

dzyrzeczu otrzyma kompletne wyposażenie 
komputerowe z systemem internetu. Posia­
dany sprzęt komputerowy przekaże dyrek­
cja szkołom zakwalifikowanym do tworze­
nia gimnazjum na uzupełnienie posiadanych 
pracowni. Pracownie komputerowe w Szkole 
Podstawowej Nr l, Nr 2 i Nr 3 są gotowe• 
technicznie również do wykorzystania in-l 
ternetu w dydaktyce szkolnej . 

Od l września 1998 roku zadaniem wła­
snym gminy będzie zakładanie i prowadze­
nie publicznych przedszkoli, szkół podsta­
wowych oraz gimnazjów w gminie Między­
rzecz. Istnieje kilka koncepcji wynikających 
z liczby uczniów w obwodach szkolnych, 
istniejącej bazy w postaci budynków, za­
plecza sportowego oraz przygotowanie ka­
dry pedagogicznej . Konkretne decyzje mogą 
być podjęte jednak 
dopiero w wyniku 
prac zespołu, w 
skład którego wej­
dą przedstawiciele 
organu prowadzą­
cego, dyrektorzy 
szkół oraz Kurato­
rium Oświaty. Ze­
spół taki zostanie 
powołany nie­
zwłocznie po przy­
jęciu przez Sejm 

ustawy w sprawie zmiany systemu eduka­
cji w Polsce. 

Zgodnie z założeniami Ministra Edukacji 
na powołanie gimnazjum wymaganajest licz­
ba 150 uczniów. Stąd też istnieje możliwość, 
że gimnazja w Międzyrzeczu będą przyjmo­
wać uczniów na podstawie odpowiednich po­
rozumień z małych gmin ościennych, w któ­
rych ze względu na małą liczbę uczniów nie 
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W MIĘQZl'i,RZECZU 

BIURO PRZENIESIONE 
:•• :b ..::niJ..:J., ,t.:d.:icS d:lle ·o. gcl:t:ic.~ rl.l niebios prog 

Z UL. KS. SKARGI 6 NA UL. ZAKASZEWSKlEGO 2 
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\\'ojsld obiedwie n ·ec oclj~ws.:y od rogu 
Rozk rlyzowiłl; rOg op3dl. na p:JSit' r.:emicnnym 
Chwi:t l sic:. Wojski z ob liczem n:•br1mialym, 

promienn 

CENTRUM TRENINGOWE 
WOJAKOWSKICH 

Ostatnio często w rozmowach z rodzicami słyszymy :"Moje 
dziecko jest zdolne i mądre, ale ma problemy z nauką. co jest 
tego powodem? Problemy z zapamiętywaniem? Czy może brak 
umiejętności koncentracji ?" 

I najczęściej jest to prawda. Dziecko gubi się w morzu infor­
macji nie umiejąc zapamiętać tego co potrzebne, a pominąć 
rzeczy nieistotne. 

Istnieje na świecie wiele metod trenowania uwagi i koncentra­
cji, a j edną z nich opracowali Przemysław i Grażyna Wojakowscy. 
Od 8 lat w kilkuset filiach w Polsce prowadzone są zajęcia "w 
szkołach pamięci". Zajęcia odbywają się dwa razy w tygodniu 
przez 9 miesięcy . Więc 

- Jeśli nie umiesz się uczyć ? 
- Masz kłopoty z pamięcią ? 
- Masz problemy w szkole ? 
-Jesteś dobry- chcesz być jeszcze lepszy? 
Zapraszamy Cię na zajęcia I i II stopnia w Centrum Treningo­

wym Wojakowskich. Zapisy chętnych od 01.09.1998 r. - do 
14.09. 1998 r. u prowadzących filię 

Dorota Grześkowiak 
teł. 741 26-01 

Anna Grześkowiak 
teł. 7 41 24-42 

Ce•••r••••• 

(NA TERENIE FIRMY REMPOL) 

CZYNNE W GODZINACH OD 1000- 1300 
TEL./FAX, : ,.7 41-19-43 

AD.RES p.OMQ~Y ;},Y,l~tlęELfA,. ąE41 
TEL;F'A>f'":'x742~2:t:.o4. ' 

-ltkie•• 
Najtańszy ""Ybór c\arc\ c\ panorama [i" 

M d r«lZ- sta~2~r - stanc\ ar 
66-300 ię zyrzecz -.cl ~ _ v,:\,3~! v,:\.6~ 1\1\ ~ Plaslmo KKBE 
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Europejskie eentrum 
rehabilitacji i rekreacji 

dzie na rehabilitację i zostawi swoje pie· 
niądze w naszych sklepach i czy inni usłu­
godawcy z dodatkowo zarobionych pie­
niędzy odprowadzą część jako podatki. 
Pon adto w tym ośrodku ma się znaleźć 
basen pływacki, sala gimnastyczna i kryta 
zjeżdżalnia służąca do rehabilitacji. Ma to 
byĆ w zamyśle Europejskie Centrum Re­
habilitacji i Rekreacji Osób Niepełno­

sprawnych wraz z rodzinami, ale przezna­
czone głównie dla polskich w tym i mię­
dzyrzeckich rodzin . 

Zachodzące w ostatnim roku w kraju i 
regionie zmiany spowodowały opóźnienie 
w utworzeniu takiego centrum na naszym 
terenie. Jak zapewne wielu czytelników 
Kuriera pamięta , kilka miesięcy temu pi­
sałem o rozpoczęciu budowy ośrodka szko­
leniowo - rehabilitacyjnego na bazie ze­
społu pałacowo - dworskiego w Bobowic­
ku . Prace zostały już rozpoczęte i wyko­
nano najważniejszą część, to jest zabez­
pieczenie głównego obiektu przed dalszą 
dewastacją . Wykonano roboty dekarsko -
blacharskie, szklarskie i inne chroniące 
pałac przed zamakaniem oraz przystoso­
wano obiekt biurowy, w którym urucho­
miono już usługi introligatorskie . Fonad­
to uporządkowano częściowo teren przy­
legający do pałacu. 

kompetencji w przyszłym roku. Od t ego 
bowiem czasu placówki pomocy społecz­
nej znajdą się w zadaniach powiatu. To 
r adni powiatowi i starosta decydować będą 
co z tym majątkiem zrobić . Niestety w tym 
miejscu muszę rozczarować wszystkich, 
którym mówiłem , że w krótkim czasie bę­

dzie można znaleźć pracę w bobowickim 
centrum. N a pocieszenie jednak mogę do­
dać , iż koncepcyjnie i projektowo prace są 
tak daleko zaawansowane, że za rok może 
powstać miejsce pracy dla 50 - 60 osób 
różnych specjalności z Bobowieka i okolic. 
Jednym z głównych warunków przyjęcia 
do pracy będzie znajomośćjęzyków obcych 
(im więcej tym lepiej) oraz odpowiednie 
kwalifikacje zawodowe. Jest więc trochę 
czasu aby poprawić swoje zdolności lin­
gwistyczne. 

To zadanie jako pierwsze i prioryteto­
we powinno być rozpatrzone przez przy­
szłą radę powiatową. Rzadko się bowiem 
zdarza aby w t ak krótkim czasie możn 
było zyskać t ak wiele. Są bowiem realn 
przesłanki wskazujące na to, że już za ro 
pierwsze obiekty szkoleniowo - rehabili­
tacyjne mogą rozpocząć pracę. Zależeć to 
będzie tylko od tego jakich wybierzem 
radnych. 

W rozmowie z Dyrektorem Wojewódz­
kiego Ośrodka Rehabilitacji Społeczno -
Zawodowej - mgr Jerzym Krysiakiero do­
wiedziałem się, że w związku ze zmianami 
terytorialnymi zmienił się również zakres 

Jak już zauważyłem, to od przyszłych 
rajców powiatowych zależeć będzie : czy w 
ciągu tego roku zostanie stworzone tyle 
nowych miejsc pracy, czy 150 osób przyje-

Proszę więc wszystkich zainteresowa­
nych aby uzbroili się jeszcze w odrobinę 
cierpliwości, doskonalili swoje umiejętno­
ści i kwalifikacje a następnie rozliczali 
tych, którzy będą opóźniali uruchomienie' 
tego tak potrzebnego międzynarodowego 
ośrodka. Pierwsze decyzje powinny zapaść 
już do końca listopada br. 

Bohdan Rusiecki 

Mieliśmy wyjątkowe szczę ­
ście z pogodą - upał przez cały 
tydzień i najcieplejsze w tym 
roku noce. To ważne, kiedy 
spędza się całe dnie w kajaku, 
a noce pod namiotem. 

Wspólne wiosłowanie po­
nad 30-osobowej grupy, w któ­
rej byli młodzi Niemcy, Fran­
cuzi, Czesi, no i oczywiście 
Polacy /uczniowie "ekonomi­
ka:/ było możliwe dzięki Fun­
dacji Współpracy Polsko­
Niemieckiej w Warszawie, 
która sfinansowała spływ ka­
jakowy. Notabene, w ośrodku 
LOK w Nowej Wsi natrafili­
śmy na piękną stołówkę, wy­
budowaną rówmez dzięki 
środkom tej Fundacji. 

N a pomysł zorganizowania 
spływu Obrą wpadłapaniMał­
gorzata Schulz. Było to dwa 
lata temu . Najpierw nic z tego 
nie wyszło, bo nie było obieca­
nych pieniędzy, a w ubiegłym 
roku plany pokrzyżowała po­
wódź - dosłownie w przeddzień 
spływu zamknięto zachodnią 
granicę . Do trzech razy sztu­
ka - uparła się pani Małgo­
rzata Schulz /Jęziórska/, 
była międzyrzeczanka, która 
pracuje obecnie w Bad Freien­
walde w "Jugend Fordervere­
in", instytucji, która zajmuje 

ACH, JAK PRZYJEMNIE , , , 
KOŁYSAC SIĘ WSROD FAL •••• 

się m.in. wymianą młodzieży. 
Dzięki jej życzliwości wiele 
młodzieży z różnych szkół i 
instytucji w Międzyrzeczu 

miało możliwość wyjazdu na 
międzynarodowe projekty 
sportowe i artystyczne. 

Wyruszyliśmy z Kopanicy, 
po 6 dniach dotarliśmy do Mię­
dzyrzecza. Większość uczestni­
ków po raz pierwszy brało 
udział w spływie, dlatego na 
początku było ciężko. Trzeba 
się było nauczyć wiosłować, 
wyczuć kajak, zgrać parami. 
Fachową radą i pomocą służył 
kierownik spływu panKrzysz­
tof Sojka i pomagający mu 
panRobert Knutelski. Z każ­
dym dniem nabieraliśmy coraz 
większej wprawy w zmaganiu 
z kolejnymi jeziorami na tra­
sie, niesamowitym upałem i 
własną słabością. Machanie 
wiosłem stawało się przyjem­
nością, zwłaszcza że można 
było przy okazji sprawdzić swe 
umiejętności językowe /pływa­

liśmy w parach wymieszanych 
narodowo/. 

Coraz sprawniej i szybciej 
szło nam również codzienne 
rozbijanie namiotów i przygo­
towanie obozowiska, a naza­
jutrz "zwijanie gratów" . Coraz 
dłużej trwały śpiewy przy ogni­
sku, coraz później milkła gita­
ra /Marcin, dzięki za artystycz­
ną oprawę spływu/, coraz le­
piej nam się z sobą rozmawia­
ło i żartowało . Przypuszczam, 
że w każdym z nas na dłużej 
zostanie nastrój nocy przy 
ognisku, z dala od cywilizacji. 

Gościom bardzo spodobała 
się nasza przyroda, miejscami 
dzika i niedostępna . Myślę, że 

tytuł "Spływ wśród ścieków" 

z "Gazety Lubuskiej" okazał 
się trochę za mocny i krzyw­
dzący. Były wprawdzie odcin­
ki na Obrze, gdy kolor i fetor 
rodziły przypuszczenia, że 

ktoś coś wpuścił do rzeki, ale 
ogólne wrażenie uczestników 
dalekie były od zdegustowania, 
jakie budzi artykuł pod wspo­
mnianym tytułem . Pani Mał­
gosia dbała nie tylko o nasze 
żołądki, ale również o przeży-

cia wyższego rzędu. Wielkieli 
wrażenie zrobiło na uczestni­
kach spływu zwiedzenie MRU 
/"Tylko nie instalujcie światła : 
w korytarzach, bo cały czar ta­
jemniczości pryśnie " - powie­
dział Erie, szef grupy francu­
skiej/ . Prawdziwy zachwyt ' 
wzbudziło również jezioro wl 
Szarczu : "Co za woda, co zal 
piasek, toż to niemal Lazu­
rowe Wybrzeże " - wykrzyki­
wali gosc1e szalejąc na 
zjeżdżalniach . Po codziennej 
porcji wiosłowania, którą 
mieliśmy za sobą, nikt nie 
skorzystał z propozycji wypo­
życzenia kajaku, za to pojeź­
dziliśmy konno. 

Myślę, że wszyscy uczestni­
cy spływu wrócili do siebie 
dumni z wyczynu /ponad 100 
km kajakiem/, oczarowani 
przyrodą i _zauroczeni poże­
gnalnym ogniskiem , przy któ­
rym w różnychjęzykach nuci­
liśmy starą pieśń o przyjaźni : 
"Przy innym ogniu, w inną noc 
do zobaczenia znów ... " 

A.G.I 
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Wszystkim, którzy uczestniczyli 
w ostatniej drodze 

mego kochanego MĘŻA 
naszego drogiego OJCA 

HENRYKA TOMASZEWSKIEGO 

serdeczne podziękowania 
składa żona z dziećmi 

Sąsiadom, znajomym, przyjaciołom, 
koleżankom oraz wszystkim, 

którzy uczestniczyli w ostatniej drodze 
mojej ukochanej matki 

Marii Sokołowskiej 
składam 

serdeczne podziękowanie 
Córka 

BIURO PROJEKTOWO · USŁUGOWE 
inż. Wojciech GÓRZNY 

* Mieszkalne 
* Letniskowe ,..m 
* Handlowe , ' 
*Usługowe 

* Produkcyjne 
* Gospodarcze 

* Przygotowanie inwestycji 

Os. GEN. SIKORSKIEGO 9 
66-300 MIĘDlYRZECZ 
te!. (095) 741-1963 

Realizacja inwestycji * 
* Projekty budowlane i technologiczne 
*Modernizacja i rozbudowa budynków istn iejących 
* Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 

Doradztwo techniczne * 
Wyceny, kosztorysy 
Opinie techniczne 

Pani mgr Barbarze Różyckiej 
Dyrektor Szkoły Podstawowej w Kursku · 

wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci ojca 
składają pracownicy 

Panu ordynatorowi Oddziału Intensywnej 
Terapii Szpitala Miejskiego w Międzyrzeczu 

doktorowi Wojciechowi Strugale 
oraz wszystkim lekarzom i pielęgniarkom 
składamy serdeczne podziękowanie z 

a trud i okazaną opiekę w czasie choroby 
naszej najukochańszej mamy 

śp. Praksedy Dworczak 
wdzięczne dzieci 

Józefa Ba tura 
Wykonuje usługi w zakresie 

CZVSZCZENIE 
- dywanów, wykładzin 
- tapicerki samochodowej i meblowej 
-wnętrz samochodowych Zamówienia 
CENYKONKURENCYJNE od 7.00 do 22.00 

teł. 741-26-68 
66-300 Międzyrzecz ul. Kossaka 6 · 
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Rabetonie 
najpierw powinniśmy dać coś z siebie" . T1 
nie są tylko puste słowa. W przypadku Kę 
szycy Leśnej namacalnych przykładów jes 
coraz więcej. Chociażby takie, jak na zał~ 
czonych zdjęciach. 

kwiaty 
W dniu 17 sierpnia br. byłem na zebra­

niu wiejskim w Kęszycy Leśnej . Otrzymu­
jąc zaproszenie spodziewałem się zebra­
nia w jakich uczestniczyłem wielokrotnie. 
Ponieważ pochodzę ze wsi i w tym środo­
wisku pracowałem wiele lat utrwalił mi się 
pewien , można powiedzieć , stereotypowy 
obraz wsi. Dziś, kilka dni po tym zebraniu, 
choć upłynęło już trochę czasu na zastano­
wienie mogę, ocenić, dlaczego z tego spo~ 
tkania wychodziłem tak zadowolony i bar­
dzo pozytywnie zbudowany. 

N a pewno jednym z powodów był sołtys -
Jarosław Ataman, który w sposób spokoj­
ny, rzeczowy i zdecydowany prowadził to ze­
branie. Widać było, że sprawy, o których 
mówi zostały wcześniej gruntownie przygo­
towane. Dzielnie sekundował mu inny czło­
nek rady sołeckiej - Kazimierz Gerc. 

Na pewno tym powodem byli też pozosta­
li uczestnicy spotkania, których wypowiedzi 
i wystąpienia cechowała troska o miejsce 
wspólnego zamieszkiwania. Jest to jeszcze 
bardzo młoda społeczność i nie wszyscy się 
wzajemnie znają, ale daje się już wyczuć two­
rzenie swojej "małej ojczyzny". 

N a pewno jednym z powodów jest moje 
nastawienie do Kęszycy Leśnej, w której wi­
dzę bardzo duże możliwości rozwojowe i za­
wsze będę powtarzał, że jest perełką w gmi­
nie wymagającą jedynie oprawy. 

••• rosną 
Wszyscy uczestnicy zebrania są zdener­

wowani i zbulwersowani tym, że wśród nich 
żyją jeszcze tacy, którzy śmieci potrafią wy­
wozić do lasu. Zadeklarowalijednak wolę zro­
bienia z tym porządku. Wierzę, w to, że tak 
się stanie a każdy przyłapany na tym niecnym 
procederze poniesie konsekwencje i to suro­
we. Nie obawiam się, że ludzie źli i niecni 
zostają w ten sposób ostrzeżeni ponieważ 
wiem, że ludzie tacy nie czytają Kuriera. 

Wracając do samego zebrania chcę jesz­
cze raz podkreślić, że nie zauważyłem u ni­
kogo objawów agresji, roszczeń, wzajemne­
go atakowania się czy obwiniania za niezre­
alizowane postulaty. Sądzę, że to równieżjest 
zasługą sołtysa, który cierpliwie (pomimo 
młodego wieku) pozwalał się wszystkim wy­
powiedzieć. A poruszano chyba wszystkie 
bolące tematy czyli : oświetlenie ulic, zaśmie­
cenie lasu , dyżury lekarza, złą jakość usług 
Altvalera (tego od śmieci) nie opróżniane 
śmietniki, plażę, parkingi sprzątanie ulic, te­
lefony, świetlicę, salę gimnastyczną, żłobek 
i przedszkole, szkołę czy wreszcie zimowy 
dojazd do Kęszycy. Wszystkie te sprawy pró­
buje się najpierw rozwiązać we własnym za­
kresie i z własnych pieniędzy a dopiero po­
tem szukać pomocy u innych władz. Bardzo 
podobało mi się zdanie wypowiadane przez 
wielu, w tym również przezKazimierza Ger­
ca : "] eśli oczekujemy pomocy od kogoś, 

Nie chcę w tym miejscu deprecjonowa( 
broń Boże, działań innych sołectw. Znam ta 
kie, w których wykonano dużą, może i więk 
szą pracę, ale są takie, które czekaj ą na prze 
budzenie. Być może jakaś rada sołecka ze 
chce się pochwalić, czekam więc na zapro 
szenie. 

Ponownie zostałem zaproszony na zebra 
nie w Kęszycy Leśnej , na którym mieszkań 
cy spróbują sfinalizować sprawy: 

1/ opróżnienie śmietników i utrzymani' 
czystości 

2/ zagospodarowanie plaży i otoczenia 
3/ parkingów i garaży 
4/ telefonów ogólnodostępnych 
5/ pełniejsze wykorzystanie świetlicy stra 

żackiej 

6/ dalszych losów sali gimnastycznej 
7 l utworzenie przedszkola i szkoły 
Myślę, że mieszkańcy Kęszycy Leśnej 

którym nie są obojętne warunki w jakicł 
mieszkają, przyjdą 14 września o godz. 191t 
na zebranie na, którym każdy będzie móg 
zadeklarować swój wkład w rozwój tej pięk 
nej miejscowości. 

Około ćwierć wieku temu pewien zespó 
śpiewał : "N a betonie kwiaty nie rosną, m 
kamieniu nic się nie rodzi.. ." Na podstawit: 
tego co już od pewnego czasu obserwuję" 
Kęszycy Leśnej stwierdzam, że w tej wsi ro 
sną wspaniałe kwiaty i wspaniali ludzie. War 
to mieszkać i pomagać tam, gdzie ludzie naj­
pierw sami chcą pomóc sobie. 

Bohdan Rusiecki 

ABC ... FUNDUSZY 
POWIERNICZYCH 

niem udzielonego kredyt ma być ponadto hipoteka ustanowiona na nie­
ruchomości. Przewidziana jest także jednorazowa spłata zadłużenia, 

gdyby wartość jednostek przewyższyła dług. 
Dużym zainteresowaniem cieszy się Plan Emerytalny Pioneera, któ­

ry jest formą oszczędzania pieniędzy z myślą o wypłatach w formie 
renty bądź stypendium. 

Wpłaty na Fundusz Pioneer można dokonać także w postaci Świa­
dectwa Udziałowego . l. CO TO JEST FUNDUSZ POWIERNICzy? 

. Fundusz powierniczy to jeden ze sposobów inwestowania pie­
n iędzy Srodkami uczestników funduszu zarządzają wysokiej klasy spe­
cjaliści. Ich zadaniem jest inwestowanie Państwa pieniędzy w taki spo­
sób, aby zapewnić największy możliwy zysk przy zminimalizowanym 
ryzyku. Starannie dobierają spółki, których akcjami obracają; w ten 
sposób wzrasta bezpieczeństwo wszystkich transakcji. Decyzję o zaku­
pie lub sprzedaży poprzedza dokładna analiza sytuacji na Warszawskiej 
Giełdzie Papierów Wartościowych oraz giełdach światowych. Aktywa 
funduszy powierniczych przechowywane są w Banku Powierniku. 

. 2. JAKIE SĄ ZALEfY INWESTOWANIA W FUNDUSZ PO­
WIERNICzy? 

Fundusz powierniczy to bardzo nowoczesny sposób oszczędzania. 
Można np. zawrzeć umowę o usługi telefoniczne lub otrzymywać wypła­
ty z umorzonych jednostek uczestnictwa w formie stypendium lub 
renty. 

Od 15 lipca 1998 r. został uruchomiony Plan Mieszkaniowy Fundu­
szu Powierniczego Pioneer wspólnie z PKO BP. Dzięki niemu będzie 
możliwość otrzymania kredytu w wysokości 100% planowane inwestycji 
pod warunkiem posiadania w jednostkach uczestnictwa Pioneer Pierw­
szego Polskiego Funduszu Powierniczego co najmniej 40% jej wartości. 
Termin spłaty kredytu został określony na 20 lat. Klient spłacał będzie 
odsetki co miesiąc przy czym część odsetek - 30% ma być spłacona z 
umorzeń jednostek uczestnictwa w Funduszli Pioneera. Zabezpiecze-

3. KIEDY ZAINWESTOWAĆ W FUNDUSZ POWIER­
NICZY? 

Przed ulokowaniem swoich oszczędności należałoby zadać sobie kil­
ka pytań: 

-na co mamy zamiar wydać pieniądze, kiedy będziemy ich potrzebo­
wać oraz gdzie je ulokować . 

Część pieniędzy potrzebna nam jest na codzienne wydatki, zosta­
wić je więc możemy na ROR. Oszczędności na wakacje warto zainwe­
stować w Obligacje Skarbu Państwa, ale wydatki na przyszłość bar­
dziej odległą np. kupno mieszkania, studia dzieci wymagają zabez­
pieczenia przed spadkami wartości. Sposobem na gromadzenie pie­
niędzy z myślą o celach bardziej odległych jest właśnie Fundusz 
Powierniczy. Taka inwestycja nie jest wolna od ryzyka, jednak przy 
długim okresie trwania inwestycji ryzyko jest niewielkie. Dobry fun­
dusz zainwestuje Państwa pieniądze w papiery wartościowe, których 
wzrost w dłuższej perspektywie wyprzedzi inflację i przyniesie zwrot 
przekraczający dochodowość lokat bankowych. W krajach zachod­
nich fundusze są powszechną formą oszczędzania, która u nas dopie­
ro zaczyna się rozwijać. 

W Punkcie Obsługi Klienta Biura Maklerskiego w Międzyrzeczu 
można nabyćjednostki uczestnictwa siedmiu Funduszy: Pioneer, Koro­
na, Eurofundusz, DWS, Forum, ABB, Atut. 

Beata Kowiel 
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KRONIKA 
29. Nocą 9.08 br. po włamaniu do kio­

sku spożywczego POD WIŚNIĄ na Os. 
Kasztelańskim Mariusza O. Skradziono 
art. Spożywcze wartości 801 zł . 

POLI~JNA 30. 10.08 br. po włamaniu do piwnicy 
na ul. Kopernika 15D Tomasza Ś . - skra­
dziono rower górski wartości 400 zł. 

l. W okresie 18119.07 br. dokonano 
kradzieży z hotelu OHP radioodtwarza­
cza wartości 500 zł. na szkodę Komendy 
Wojewódzkiej OHP. 

2. 20.07 br. skradziono rower górski 
Józefa N. - pozostawiony przed blokiem 
nr ·4 na ul. Piastowskiej. Sprawca kra­
dzieży został ustalony a rower odzyskano. 

3. 20.07 br. po włamaniu do piwnicy 
a ul. Gancarskiej - skradziono radio tran­

zystorowe, narzędzia, króliki. Henryk P. 
utracone mienie wycenił na kwotę 220 zł . 

4. 22.07 br. z piwnicy na ul. Piastow­
skiej 20a - skradziono rower górski warto­
ści 475 zł. na szkodę Witolda P. 

5. 22.07 br. po włamaniu do piwnicy 
Elźbiety B. na Os. Kasztelańskim 17d -
skradziono rower górski wartości 460 zł. 

6. 23.07 br . dokonano włamania do 
baru na ul. Szkolnej. Skradziono artykuły 
spożywcze, elektrotechniczne, pieniądze. 
Halina P . utracone mienie wyceniła na 
kwotę 1045 zł. 

7. 23.07 br. z warsztatu samochodo­
wego na ul. Długiej - skradziono koła za­

asowe, głośniki radiowe, radioodtwa­
rzacz . 

8. 23.07 br. na terenie OTW Głębokie 
po włamaniu do samochodu Fiat 126p -
skradziono radioodtwarzacz, koło zapaso­
we, kasety magnetofonowe. Paszkodowa­

a Anna J . utracone mienie wyceniła na 
wotę 240 zł. 

9. 25.07 br. dokonano włamania do 
aru na ul. Waszkiewicza. Skradziono pa­
ierosy i alkohol. Maria G. utracony to­
ar wyceniła na kwotę 780 zł. 

10. 26.07 br. z podwórza na ul. 30 
Stycznia 74 skradziono rower górski. Zbi­
gniew D. utracony pojazd wycenił na kwo­
tę 500 zł. 

11. 27.07 br. po włamaniu do samo­
hodu VW POLO - skradziono radioodtwa­
zacz wartości 800 zł. na szkodę Ireny S. 

12.27.07 br. na terenie OTW Głębokie 
o włamaniu do samochodu Opel Kadett­
kradziono dokumenty i pieniądze. Bogu­
ław W. poniósł straty w wysokości 150 zł. 

13. 28.07 br. włamano się do kiosku 
a ul. . Zachodniej - skradziono art. spo­

·ywcze. J anina T. utracony towar wyceni­
a na kwotę 600 zł . 

14. 29.07 br. włamano się do piwnicy 
a ul. Prusa 23. Skradziono rower górski 
artości 450 zł na szkodę Szczepana B. 

15. 31.07 br . na terenie OTW Głębo­
kie po włamaniu do kiosku gastronomicz­
nego skradziono papierosy i piwo n a szko­
dę Marka H . 

31. 11.08 br. na ul. Zachodniej włama­
no się do kiosku wielobranżowego Olgi M. 
-skradziono odzież wartości 1621 zł . Utra­
cone mienie odzyskan o a sprawcy zostali 
ujęci. 

16. 31.07 br. włamano się do piwnicy 
na ul. Świerczewskiego 54b. Skradziono 
rower górski należący do Wandy O. 

17. Nocą 31.07 br. na terenie działek 
KRECIK po włamaniu do altanki Mieczy­
sława N . skradziono garderobę wartości 
95 zł. 

18. 1.08 br. po włamaniu do magazynu 
Spółki WOOD-MIZER dokonano kradzie­
ży ostrzałki do pił taśmowych wartości 

6200 zł. 

19. 2.08 br. po włamaniu do kontenera 
na ul. Reymonta : skradziono motocykl 
MZ 250 Andrzeja K. 

20 . Nocą l l 2.08 br. na parkingu przy 
ul. Zachodniej 13 i 19 z samochodów Fiat 
126p Zbigniewa Z. i Henryka J. - skra­
dziono cztery koła wartości 450 zł. 

21. 3.08 br. po włamaniu do piwnicy 
Teresy N. na ul. Krasińskiego 14b - skra­
dziono rower górski wartości 530 zł . 

22. 4.08 br. po włamaniu do smażalni 
ryb na ul. Waszkiewicza - skradziono ra­
diomagnetofon, filety rybne i ryby. 
Barbara H. utracone mienie wyceni-

32. 13.08 br. na ul. Waszkiewicza do­
konano włamania do sklepu . Utracono 
artykuły wartości 318 zł. 

33. Nocą 13.08 br. na ul. Garncarskiej 
skradziono samochód Fiat 126p Lidii N . o 
wartości 2500 zł . 

34. 13.08 br. po włamaniu do mieszka­
nia na ul. Spokojnej l m. 3 dokonano kra­
dzieży t elewizora, radia, pieniędzy o łącz ­

nej wartości 375 zł. na szkodę Jolanty D. 

35. 15.08 br. na terenie OTW Głębokie 
dokonano włamania do samochodu Fiat 
UNO Jerzego L. - skradziono sprzęt au­
dio wartości 2410 zł . 

36. Nocą 18.08 br. po włamaniu do 
sklepu na ul.30 Stycznia 5 Bożeny K. -
skradziono art. spożywcze wartości 265 zł. 

37. Nocą 18 l 19.08 br. na ul. Winnicy 
- skradziono samochód NYSA 522 stano­
wiący własność Urzędu Miasta i Gminy w 
Międzyrzeczu. 

Bogdan Michalski 

ła na kwotę 528 zł. 

23. 4.08 br. z mieszkania na ul. 
Matejki 2 skradziono saszetkę wraz 
z dokumentami, pieniędzmi i kluczy­
kami samochodowymi na szkodę Zbi­
gniewa N. 

ZAPRASZAMY DO 
SPfCJALISTYCZNfGO SI(LfPU 

24. 5.08 br. na ul. Świerczewskie­
go pieszy Jarosław A. wtargnął na­
gle na jezdnię pod samochód cięża­
rowy A VIA. Po przewiezieniu do 
szpitala zmarł w wyniku odniesio­
nych obrażeń. 

25. 6.08 br. na ul.30 Stycznia 
sprzed sklepu sportowego - skradzio­
no rower górski wartości 700 zł na 
szkodę Krystyny Sz. 

26 . W nocy 6/7.08 br. po włama­
niu do samochodu Fiat CROMA 
Krzysztofa K. - skradziono radiood­
twarzacz wartości 250 zł . 

27. Nocą 6/7.08 br. skradziono 
samochód marki Syrena Mariusza J . 
Samochód odzyskano w dniu 12.08. 

28. Nocą6/7.08 br. dokonano wła­

mania do sklepu technicznego na ul. 
Waszkiewicza 59. Skradziono narzę­
dzia elektryczne wartości 20426 zł . 

Z BlfLIZN4 DAMSI<4 
PoLEcAMy: 

,.. biUSTONOSZE 
... body 

... fiGi 
,.. koMplETY bidizNy 
... koszulki dAMskiE 

... RAjsTopy włoskiE, 
fRANCuskiE 

,.. STROjE k.'\pidowE 
... kĄpiElówki 

... slipy M~skiE 
,.. boi<SERki BEZBOLESNE 

PRZEKŁUWANIE 

uszu 
CZYNNE 9 . 00-~ 7.00 
sobota 9.00-~4 . 00 

MIĘDZYRZECZ WIELKOPOLSKI 
TARGOWISKO 
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Q ZAPRASZAMY W KAŻDĄ ŚROD~ W GORZ. 8.00-18.00 

. !~~ ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

........,. Ośrodek Kształcenia Zawodowego w Międzyrzeczu 
OOlalwu. ul. Staszica 20, teł. 741 20 35 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWO 
USI:.UGOWE 

MIĘDZVRZEC~ UL ŁĄKOWA 1 
Wejście od ul. Swierczewskiego 

• 

Z. okazji 
50 .. tych urodzin 

'1\yszardowi 
tmudzinowi 

dużo zdrowia, szczęścia, 
· pomyślności 

oraz samych radosnych dni 
życzą 

żona i dzieci 

ZAKŁAD USŁUG OGÓLNOBUDOWLANYCH 

JAROStAW HELWIO 
. SIENKIEWICZA 15 

tel. (095) 741-18-60 kom. 0601 875336 

0'FE~ -- , "_ · ~ U'StJJJG- - ZA , -~~rE ~ 

- instalacje C.O z miedzi i polipropylenu 
- instalacje wodociągowe i kanalizacyjne 
- instalacje elektryczne 
- dócieplanie budynków metodą lekką firm ATLAS, 
CERBIT 

- tynki ozdobne strukturalne, tapety natryskowe 
- zabudowy dekoracyjne z REGIPSU 
- sufity podwieszane 
- panele ścienne i podłogowe "PERGO, "CLASSEN" 
- kompleksowe wykończenie łazienek 



T. ŚWIDER 
-TATA 

TERAZ, 
CÓRKA 

JUTRO ... 

SZTAFETA 750-lecia 
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Grupa inicjatywna młodych mieszkańców Nietoperka zapropo­
nowała wykonanie po trasie gazociągu ścieżki rowerowej. Sądzę, że 
w innych gminach nie trzeba by było długo przekonywać decyden­
tów o słuszności realizacji tego zadania. Jeden wypadek śmiertelny 
rowerzystki powinien być wystarczającym . 

Zamiast bezmyślnie i bez przygotowania wbrew wcześniejszym 
negatywnym opiniom (studium komunikacyjne w czterech warian­
tach leży w ratuszu od 6 lat) wydawać ponad 2,2 mł. na świata zł. 
można było za 10 % tej sumy wykonać 6 km ścieżek rowerowych do 
Bobowieka i Nietoperka. W Bobowieku już w tym roku miała być 
wykonana taka ścieżka, przynajmniej tak obiecywał burmistrz na 
spotkaniu w szkole. 

Nie będę przytaczać wszystkich opinii, jakie usłyszałem od hur­
towników, zaopatrzeniowców i taksówkarzy. Niestety ani jednej po­
zytywnej . Najczęściej powtarza się, że najlepiej j eżeli włączone są 
światła pulsujące. Jeśli tak, to kto rozliczy decydentów za zmarno­
wane publiczne pieniądze. 

Szacuje się, że koszt wykonania 3,5 km drogi rowerowej do Nie­
toperka może kosztować 150 tys. zł czy to dużo, czy mało , proszę 

najpierw odpowiedzieć na pytanie ile kosztuje życie ludzkie. Jestem 
przekonany o słuszności postulatu młodych ekologów z Nietoperka 
i dlatego wiem, że zostanie on w najbliższych latach zrealizowany. 
Życzę im tylko wytrwałości w domaganiu się, ale i równocześnie 
pomocy przy realizacji słusznego nadania. 

B.R 

• 
Zycie na gorąco! 

W niedzielę 16 sierpnia 1998 r.około godz. 16,30 siedemnasto· 
letnia Maiwina K. wybrała się do swojego znajomego na ul. Rolną w 
Międzyrzeczu aby zabrać pozostawione u niego wcześniej rzeczy J 
Przy okazji spotkała nieco młodszego od siebie Marka S. z którym 
rozmawiała na podwórku przy jednym z budynków mieszkalnych. 
Po pewnym czasie na wspomniane podwórko przyszli będący v.; 

stanie nietrzeźwym znani Maiwinie dwaj mężczyźni, 46letni Roman 
O. i 34 letniJanusz W. Oczywiście im nie spodobało się to, że tych 
dwoje sobie rozmawia, wobec czego przejęli inicjatywę na dalszE 
spędzenie wolnego czasu. Kazali Markowi się wynosić, a sami wcią 
gnęli Maiwinę do mieszkania po czym siłą zdjęli jej buty i spodni~ 
wymyślając przy tym jakiś stosowny pretekst. W trakcie tej czynno 
ści nie omieszkali dać jej kilka kuksańców co nakazywało Maiwinie 
że ma siedzieć cicho i nie podskakiwać, dlatego też Maiwina ni 
wzywała pomocy. Taką bez spodni i butów pozostawili w mieszka 
niu, a na pocieszenie przynieśli jej jakieś inne spodnie oczywiści 
jakościowo gorsze i także nie nowe. Po pewnym czasie do mieszka 
nia przyszły : 36 letnia Regina ]. i 24 letnia Małgorzata M. takż 
dość mocno nietrzeźwe , które bez zbędnej dyskusji postanowił 
nieco poskromić małolatę. W tym też to celu najpierw pięściaro · 
obiły Malwinę, a następnie siłą zdjęły jej z palca srebrny pierścio 
nek, z ręki zegarek i na dodatek zabrały jej jeszcze pasek do spodni. 
Aby jednak zabawa się tak szybko nie skończyła obie panie postano­
wiły skrócić małolacie piękne blond włosy. 

Strzyżenie jednak zdecydowanie niekorzystnie wpłynęło, na wy­
gląd zewnętrzny Malwiny, gdyż pozostały jej tylko nieregularne ki­
kuty. Zabieg musiał być też i bolesny, bo sprzęt do cięcia włosów był 
nieprofesjonalny no i oczywiście "fryzjerki" mało wprawione w to 
rzemiosło . Nasze "bohaterki" miały trochę racji broniąc się , że ta 
fryzura im trochę nie wyszła, bo gdyby Maiwina grzecznie siedziała, 
to na pewno fryzura byłaby inna, może trochę modniejsza. 

Z opresji w jakich się Maiwina znalazła , uwolniła się dopiero l 

około godz. 20,05 informując Policję o zaistniałym zdarzeniu. l 
Zatrzymani podejrzani o popełnienie kradzieży rozbójniczej przy­

znali się do popełnienia zarzucanych im czynów oczywiście w miarę 
możliwośc i wybielając swój udział w przestępstwie, a Prokurator! 
Rejonowy w Międzyrzeczu zastosował wobec nich środek zapobie­
gawczy w postaci dozorów policyjnych. 

Do rozprawy przed sądem włosy Maiwinie trochę odrosną, ale 
na pewno już nigdy nie będzie chciała być w takiej sytuacji. 

podinsp. Zbigniew Melnik 

We '-Vrześniu kino , 
''SWIT'' 

Międzyrzecz zaprasza : 

3 - 06 IX 98 
godz. 19.00 "Wielkie nadzieje" USA od 15lat 

10- 13 IX 98 
godz. 17.00 "Cop Land" USA od 15lat 
godz. 19.00 ''W akcie desperacji" USA od 15lat 

17-20 IX 98 
godz. 17.00 "Magoo" USA od 15lat 
godz. 19.00 "Barwy Kampanii" USA od 15 lat 

24-27 IX 98 
godz. 17.00 "Miejski obłęd" USA od 15lat 
godz. 19.00 "Mocne uderzenie" USA od 15 lat 

Ol- 04 X 98 
godz. 17.00 "Mała syrenka" USA od 15lat 
godz. 19.00 ''Wydział pościgowy'' USA od 15lat 
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KURIER MIĘDZYRZECKI 

ZARZĄD GMINY MIĘDZVRZECZ 

ogłasza 

I P UBLICZNY PRZEfARG USfNY NIEOGRANICZONY 

na oddanie w użytkowanie wieczyste działek budowlanych przeznaczonych pod budowę 
garaży położonych w Kęszycy Leśnej 

Nr 9 (91) 

Nr ewid. Pow. w m 2 C e n a gruntu Wysokość Opłata Pierwsza 
działki wadium roczna opłata 

195/119 20,0 267,20 50,0 3% 25 % 

1951120 19,0 264,09 50,0 3% 25% 

195/121 19,0 264,09 50,0 3% 25% 

195/122 19,0 264,09 50,0 3% 25% 

195/123 19,0 264,09 50,0 3% 25% 
1951124 19,0 264,09 50,0 3% 25o/o 

195/125 19,0 264,09 50,0 3 % 25% 

195/126 19,0 264,09 50,0 3% 25% 

1951127 19,0 264,09 50,0 3% 25% 

195/128 19,0 264,09 50,0 3% 25% 

195/129 19,0 264,09 50,0 3% 25% 

195/130 19,0 264,09 50,0 3% 25 % 

195/131 19,0 264,09 50,0 3% 25o/o 

1951132 19,0 264,09 50,0 3 % 25% 

195/133 19,0 264,09 50,0 3o/o 25% 

195/134 19,0 264,09 50,0 3% 25o/o 

1951135 19,0 264,09 50,0 3 % 25 % 

195/136 19,0 264,09 50,0 3% 25o/o 

195/137 19,0 264,09 50,0 3 o/o 25 % 
195/138 19,0 264,09 50,0 3 % 25 % 

195/139 19,0 264,09 50,0 3 % 25 % 
1951140 19,0 264,09 50,0 3% 25 % 
195/141 19,0 264,09 50,0 3 % 25o/o 

195/142 19,0 264,09 50,0 3 % 25 % 

1951143 19,0 264,09 50,0 3 % 25% 

1951144 19,0 264,09 50,0 3% 25% 

195/145 19,0 264,09 50,0 3 % 25 % 

1951146 19,0 264,09 50,0 3 % 25% 
1951147 19,0 264,09 50,0 3 o/o 25% 
195/148 20,0 267,20 50,0 3 o/o 25 o/o 

wartośc i gruntu 
u stalonej w 

przetargu 

Urzqd Gminy w Międzyrzeczu zaświadcza, że zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego miasta Między­
rzecz zatwierdzonym uchwałą Rady Miejskiej w Międzyrzeczu Nr XLIII/293/94 z dnia 16.05. 1994 r. ogłoszoną w Dzienniku Urzędo­
wym Woj. Gorzowskiego Nr 10/94 poz. 69 z dnia 01.08.1994 r. teren działek od nr 195/119 do 195/148 położonych w 
Kęszycy Leśnej oznaczony jest na planie symbolem MN U i przeznaczony jest na cele mieszkalne i usługi nieuciążliwe. 

Przetarg odbędzie s ię w dniu 14 września 1998 r. o godz. 10.00 w Urzędzie Gminy w Międzyrzeczu ul.Rynek l. 
Wadium w podanej wysokości należy wpłacić na rachunek Urzędu Gminy w Pomorskim Banku Kredytowym S.A. w 

Międzyrzeczu Nr 11001122-592-2101-111-0 najpóźniej w dniu 11 września 1998 r . 
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Wpłacone wadium będzie wypłacone w dniu przetargu o godz. 14.00 w kasie tut. Urzędu , ul. Rynek 7. Wadium wpłacone przez 
uczestnika, który wygrał przetarg zalicza się na poczet pierwszej opłaty. 

Cena gruntu uzyskana w przetargu stanowi podstawę do ustalenia opłat rocznych za użytkowanie wieczyste. Termin uiszczenia 
pierwszej opłaty pomniejszonej o wpłacone wadium upływa w dniu zawarcia umowy notarialnej nie później jednak jak w ciągu 30 dni 
od daty odbycia przetargu. Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium a przetarg czyni niebyłym. 

Użytkownik wieczysty zobowiązany będzie do rozpoczęcia budowy (za które uważa się wykonanie ław fundamentowych) w ciągu 
dwóch lat, i do jej zakończenia (za które uważa się wybudowanie budynku w stanie surowym zamkniętym) w ciągu następnych trzech 
lat. Terminy te biegną od dnia zawarcia aktu notarialnego. 

Budowę garaży należy realizować zgodnie z projektem budowlanym na kompleks parkingowo-garażowy w Kęszycy Leśnej 
znajduj ący się w Wydziale Inwestycji tut. Urzędu ul. Rynek 7. 

Informacji na temat przetargu udziela Wydział Gospodarki Mieniem i Rolnictwa, 
teł. (095) 741 -28-46 wew. 47 lub 61. 

Osoby prawne proszone są o przedłożenie na przetargu aktualnych dokumentów określających ich status prawny oraz rękojmię 
do działania przedstawicielom ich firm (będą przyjęte do przetargu uwierzytelnione kserokopie). 

Zastrzega s ię prawo odwołania przetargu bez podania przyczyn, unieważnienia przetargu lub uznania, że przetarg nie dał 
rezultatów. 

STOWARZYSZENIE 
KSIĘGOWYCH W POLSCE 

ODDZIAŁ OKRĘGOWY 
66-400 Gorzów Wlkp. ul. Chrobrego 7 

Tel/fax /095/ 7225-391 

Organizacja zawodowa księgowych z długoletnią praktyką i do­
świadczeniem w kształceniu kadr księgowych 

zaprasza na 
KURSY K S I Ę GOWYCH 

l. RACHUNKOWOŚĆ PODMIOTÓW GOSPODARczycH 
l od podstaw do tytułu samodzielny księgowy bilansista l 

2. PODSTAWY RACHUNKOWOŚCI BUDŻETU 
3 . GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH PODMIOTÓW 

GOSPODARczycH 
4. GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH JEDNOSTEK 

I ZAKłADÓW BUDŻETOWYCH 
Wykłady prowadzą wybitni specjaliści praktycy. 
Informacje - zapisy biuro - tel/fax [ 095 ] 722-5391 

Ó~-~~-~ ~--.. A;:;;;~·- -~4> 

~V~ IJI."łł~ ~~ ..._ Panu dr Marianowi Stoińskiemu. .,_ '=~=-
$!~!~~ Panu dr Adamowi Boroniowi vJi.w;. 
~ oraz pozostałemu personelowi medycznemu r.=.­

Oddziału Chirurgii i Intensywnej Terapii 
Szpitala Miejskiego w Międzyrzeczu 

serdeczne podziękowania za dar lat} 
profesjonalnie wykonany zabieg operacyjny 

~ i troskliwą opiekę ~ 

~S"i składa wdzięczny pacjent ~~? 
<;::"·· - p ~ , - -!!? 

_.;;C~ Kazimierz Gałązka ~r 

:-~-_1:._ !lo $!_.~ 
~o--- -~·~~~ 

Z OKAZ]! 
25-tej ROCZNICY 

ŚLUBU 
KOCHANYM 
RODZICOM 
TERESIE 

I ZDZISŁAWOWI 
NbWAKOM 

dużo z'drowia szczęścia 
i samych pogodnych dni 

życzą 

Raclek i Justyna 
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TURNUS 
REHABI LI TACY J NY 

; 

W DZWIRZYNIE .... 
"Dziękuję Ci za to, że jesteś moją matką ..... " 

Karolina Szulga, lat 17 
W lipcu 1998 r. zostałem zaproszony do rodziny pani Anny Szulgi, 

ażeby napisać w "Kurierze Międzyrzeckim" o turnusie rehabilitacyj­
nym w Dźwirzynie. 

Siedzimy w pokoju przy herbacie, oglądamy zdjęcia - Pani Anna 
opowiada tak: -W dniach od 21 maja do 4 czerwca 1998 roku, odbył 
się turnus rehabilitacyjny dla osób niepełnosprawnych zorganizowa­
ny przez Państwowy Dom Pornocy Społecznej z Międzyrzecza. Wzię­
ło w nim udział 36 osób, z wychowawczyniami :Agnieszką Bubiak, 
Ewą Dąbrowską, Katarzyną Nyczak, Dorotą Węcłowską. Wraz z 
córką Karoliną uczestniczyłam i ja. 

Pogoda dopisała, warunki bardzo dobre, posiłki smaczne i kalo­
jryczne, powietrze czyste. Każdy dzień wypełniony zajęciami szybko 
mijał : na zabiegach, spacerach, występach, dyskotekach, wyciecz­
kach. Zwiedzano piękne miasto Kołobrzeg, a uczestnicy turnusu -
mówi pani Anna- podziwiali Pomnik Zaślubin Polski z Morzem i inne 

Na zabawie ... 

zabytki. Za wzorową opiekę, wspaniałą pracę wychowawczą z osoba­
mi niepełnosprawnymi organizatorom należy się wielkie uznanie i 
podziękowanie. Dużo rozmawialiśmy o córce Karolinie, która ma 17 
lat, a lekarze matkę informowali, że ma porażenie mózgowe, nie 
będzie chodzić, ma wadę. serca, ma uszkodzony słuch i wzrok. 

Minęło 15 lat. Karolina chodzi, trochę widzi, trochę słyszy i pięk­
nie śpiewa. komponuje teksty do piosenek. 

Wspomnę, że Karolina bardzo interesuje się geografią, meteorolo­
gią, przyrodą, muzyką, śpiewa na koncertach, gra na instrumentach 
muzycznych . Dwa lata temu ukończyła Szkołę Podstawową nr 6 w 
Międzyrzeczu, dużą pomocą służyła jej pani dyrektor mgr Lucyna 
Kalisz. Uczyli ją też nauczyciele ze Szkoły ?odstawowej nr 3, m.in. 
Janina Kuś. Obecnie jest uczennicą kl. II "E" Zespołu Szkół Zawodo­
wych w Skwierzynie. 

Dziękuję za zaproszenie i rozmowę. 
Kazimierz Kulas 

·nety Lekarskie 
!·go M~a t& 

gietekl 
.in{Qrinacji codziennie tel. 74123·92 godz. 8.00-18.00 

, .dll ~igtr':JarmUzek · specjalista chorób wewnętrznych, 
,~wtorki, : cz\Ya.rtki" godz. 15.30 -17.30 

* lęk: med.· Krzysztof Chrobrowski · specjalista ortopeda-traumatolo~ 
. UŚG stawów biodrowych dzieci i doros~ch, ortopedia dziecięca, 
co drugi wtorek godz. 15.30-17.30, konieczna rejestracja tel. 41. ~~92 · 

* lek. med. Franciszek Weryszko · okulista ·leczenie schorzeń oczu, 
korekcja wad wzroku, leczenie zeza, ocena dna oka, 
czwartki godz. 16.00.18.00 

* lek. med. Stanisław Dejnowicz ·specjalista ortopeda· 
poniedziałki godz. 15.30.17.30 
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Pilka 
Piłkarze Orła Sparty rozpoczęli kolej­

ny sezon rozgrywek o mistrzostwo 4 ligi . 
Już przygotowania do sezonu pokazywa­
ły, że ciężko będzie w nadchodzącym cy­
klu rozgrywek. 

Silna elita poznańskich drużyn zwery­
fikuje szanse i możliwości międzyrzeckich 

piłkarzy . N a początek do Międzyrzecza nie 
przyjechali zawodnicy Unii Swarzędz . Wia­
domo, że w tej drużynie są zatargi między 
działaczami. W innych województwach by­
łoby to równoznaczne z walkowerem, ale 
nie w rozgrywkach prowadzonych przez 
OZPN Gorzów. Na dzień dzisiejszy nie 
wiadomo czy mecz będzie powtórzony, czy 
bedzie walkower. Jeśli będzie walkower 
to piłkarze Orła-Sparty będą mieli 3 punk­
ty. O więcej będzie bardzo trudno. Jeśli 
porażkę w Pniewach można sobie wytłu­
maczyć to przegrana na własnym boisku z 
Folonią Środa była kompromitacją. Goście 
grali piłkę podwórkową, natomiast gospo­
darze nie grali nic. Obserwując 90 minut 
kopania tylko jeden raz można było za­
uważyć, że coś piłkarsko umieją. Rozma­
wiając po meczu z grupą kibiców zwrócili 
oni uwagę, że gra jest taka jak treningi . 
Frekwencja na treningach jest bardzo 
mała i gra taka sama. Jeszcze kilka lat 
temu część "piłkarzy" nie znalazłoby miej­
sca w rezerwowej drużynie. Nie chcę wi­
nić tutaj trenera Ryszarda Drożdża, który 
nie raz pokazał, że jest dobrym fachow­
cem. Jedną z przyczyn- pośrednią , a może 
najważniejszą są zawirowania w zarządzie 
klubu. Rezygnację z zajmowanych funk­
cji w zarządzie złożyli co niektórzy jego 
członkowie . Ostatnio dowiedziałem się , że 

te rezygnacje zostały wycofane. W każdym 

--

KURIER MIĘDZYRZECKI 

-no zna 
razie na dzień dzisiejszy nikt nie chce roz­
mawiać na tematy klubowe. O swoich spra­
wach z nikim nje mogą porozmawiać za­
wodnicy. Swoich problemów mają sporo. 
Nikt nie wie o co w tym wszystkim chodzi. 
Jak nie wiadomo o co chodzi to najpraw­
dopodobnie chdzi o pieniądze, a właściwie 
o ich brak. Piłkarze, którzy w poprzednim 
sezonie bralijakieś tam kwoty obecnie nie 
dostają nic i nie mają żadnych gwarancji. 
Kilku z nich wyjechało za granicę szuka­
jąc zarobku. Takie są czasy i nie ma się 
czemu dziwić . Druga sprawa to młodzież , 
którajest nie przygotowana do sprostania 
wymagań gry w czwartej lidze. Efekty t e­
gap widoczne są na boisku. Kilka lat temu 
zwracałem uwagę na słabą pracę z junio­
rami z czym nie chcieli się zgodzić ówcze­
śni działacze . Dzisiaj mam wątpliwą sa­
tysfakcję ze słusznoścj swoich racji. N aj­
gorsze jest to , że taka sytuacja trwa nadal. 
Ponawiam apel do zarządu klubu. Zwróć­
ciewięcej uwagi na piłkę nożną młodszych 
grup wiekowych, co nie znaczy, że na do­
rosłej piłce należy postawić krzyżyk. 
Pierwsza drużyna jest wizytówką klubu i 
na jej mecze przychodzi najwięcej kibiców. 
Zauważalne u piłkarzy wchodzących do 
drużyny jest samozadowolenie z gry i brak 
postępów w sztuce piłkarskiej . Czyżby rola 
rezerwowego była szczytem marzeń dla 
następców dawnych sław lokalnej piłki 
nożnej. Kolejną sprawą, którą poruszę to 
brak poszanowania dla oddanych klubowi 
sympatyków robiących dużo więcej dla klu­
bu niż się wydaje działaczom . Szczytem 
wszystkiego jest podpuszczanie siebie na­
wzajem do sprawdzenia biletów wstępu na 
mecz. Zeby wszystko było jasne nie doty-
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czy to mojej osoby, a bilety mieli wszyscy, 
których "podejrzewano" o ich brak. Jesz­
czejedna rzecz nasuwa się na usta, a moż 
na pióro. Przed pierwszym meczem 
odbył się] przyszedłem trochę wcz 
na stadion. U siadłem na 
krzesełku i spodnie nadawały się do pr 
nia. N i e ma to może nic wspólnego ze sp 
tern, ale na obiekcie, który goś""J.Ln..l .ln..L• "'"'"II 
widzów powinno być miejsce do siedzenia. 
Tłumaczenie, że można podłożyć 
zakrawa na kpiny. Kibice i sympatycy klu­
bu dużo ławek myli, ale wszystkiego nie 
zdążyli . Od sympatyków klubu musiałem 
wysłuchać wiele negatywnych opini o 
przygotowaniu obiektu do meczów i tre­
ningów. W pewnym momencie zaczęła się 
pyskówka pomiędzy gospodarzem obiek­
tu kibicami i członkami zarządu Orła i 
doszedłem do wniosku, że najwięcej racji 
mają ci, którzy działają społecznie czyli 
kibice pomagający. W innych obiektach 
użyteczności publicznej za całość odpowia­
da właściciel i gospodarz . Dlaczego ina­
czej ma być na stadionie? Mam nadziej ę, 

że to jest ostatnie moje pisanie w takim 
nastroju. Może za miesiąc władze klubu 
prężnie będą dążyły do normalnych sto­
sunków na lini klub-zawodnicy? W zamian 
piłkarze zwłaszcza młodzi wzniosą się na 
wyżyny swoich możliwości, a kibice w zno­
śnych warunkach oglądać będą ciekawe 
widowiska. Jeśli przy tym z tygodnia na 
tydzień dorobek punktowy wzrastać bę­

dzie o trzy punkty to wszyscy zapomną o 
wpadkach z sierpnia. 

J. Wiśniewski 

p .s. W miesiącu wrześniu piłkarze Orła 
Sparty będą rozgrywali mecze na swoim 
obiekcie w terminach: 9.09. godz.16oo śro­
da-Fatria Buk, 12.09 godz.15oo sobota Hu­
ragan Pobiedziska i 26.09.godz.15oo so­
bota Pogoń Lwówek 

SIATKOWKA 
Siatkarze drugoligowego Orła ostro przygotowywują się 

do szybko zbliżającego się nowego sezonu 1998/99 r. Więk­
szość kibiców wie , że drużynę opuścił jej dotychczasowy 
kapitan Eryk Ma tusz ak. Odszedł też Karol Bej gier. N a ław­
ce nie będzie siedział dotychczasowy trener Paweł Raczyń­

ski. Następca Pawła został Janusz Malinowski . Kibice po­
winni pamiętać mierzącego ponad 2 m. Sympatycznego by­
łego zawodnika noszącego kiedyś pseudonim Gucio. Innych 
ubytków raczej nie będzie. Eryka Matuszaka łatwo zastąpić 
się nie da, więc gra musi być ustawiona pod innych zawod­
ników. Na stałe do pierwszej szóstki awansuje Marcin Kar­
bowiak . O szóstkę walczyć będą nowi zawodnicy. Za wcze­
śnie o nich mówić, gdyż dopiero po okresie przygotowaw­
czym t rener będzie widział czy są przydatni do drużyny. 
Pocieszającejest to, na informację o rozpoczęciu okresu przy­
gotowawczego stawili się natychmiast co świadczy o ich po-

ważnym podejściu do gry. Po krótkim zgrupowaniu w Mię­
dzyrzeczu nasi siatkarze pojechali na zgrupowanie do Ustro­
nia Morskiego. Od przeprowadzanych tam treningów zale­
żeć będzie gra w całym nadchodzącym sezonie. N owa nasza 
drużyna to mieszanina rutyny z młodością . Cały czas senio­
rem zespołu jest Wojtek Rędziak, którego zangażowaniem 
możnaby obdzielić kilku młodszych siatkarzy. W każdym 
razie nastroje u zawodników są umiarkowanie optymistycz­
ne. Do rozpoczęcia sezonu ligowego pozostało półtora mie­
siąca. Pierwsze mecze druga liga rozpoczyna 17 październi­
k a. Ciekawostką jest to, że Orłowi przyjdzie zmierzyć się z 
nowym klubem Eryka Matuszaka - zespołem z Ustronia. 
Nasi siatkarze zapewne zechcą udowodnić Erykowi, że po­
szedł do gorszej drużyny. Później to już będzie dobrze. Kib i­
ce siatkówki muszą uzbroić się jeszcze w cierpliwość. W 
oczekiwaniu na rozgrywki siatkarskie proponuję odwiedze­
nie boiska piłkarskiego wg terminarza z materiału o piłce 
nożnej . 

J. Wiśniewski 
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We wrześniu 

Międzyrzecki Ośrodek 
Kultury, 

Sportu i Rekreacji 
ogłasza zapisy do sekcji i zaprasza na pierwsze spotka­

nia organizacyjne w domu kultury. 

STUDIO WOKALNE 28.09.98 /poniedziałek/ 
godz. 17.00 
instruktor Rafał Gojdka. 

KÓŁKO PIAS1YCZNE dla dzieci i młodzieży 10.09.98 
/czwartek l godz. 17.00 

instruktor Anna Raczycka. 

TANIEC TOWARZYSKI 15.09.98 /wtorek/ 
· godz. 17.00 
instruktorzy Anna i Grzegorz Deptowie. 

LEKTORAT JĘZVKA ANGIELSKIEGO w różnych 
grupach wiekowych i w zależności od stopnia zaawanso­
wania 14.09.90 /poniedziałek/ 

godz. 17.00 
lektor Irena Buzarewicz. 

LEKTORAT JĘZVKA NIEMIECKIEGO dla począt­
kujących 16.09.98 /środa/ 

godz. 17.00 

GRUPA TEATRALNA MŁODZIEŻOWA w wieku 
l od 15 do 18lat 17.09.98 /czwartek/ 

godz. 17.00 
instruktor Jolanta Glura. 

We wrześniu MOKSiR 
ZAPRASZA: 

13.09.98 godz. 11.00 
STADION, Dożynki wojewódzkie 

19.09.98 godz. 17.00 
STADION, Pożegnanie lata 

27.09.98 godz. 18.00 
Sala wystaw domu kultury, Otwarcie wystawy 15-lecia pracy twór­

czej Pana Zygfryda Sokołowskiego 

Droga redakcjo!!! 
Wiele razy myślałam, aby zapisać się do drużyny harcerskiej 

(najbardziej interesuje mnie 13 DH "Błysk") lecz nie wiem gdzie i 
kiedy ta drużyna ma zbiórki. Obecnie ma 12lat i nie jestem pewna 
czy po wpisaniu s ię byłabym zuchem czy harcerzem. Jeśli możecie 
zamieście ulotkę w Kurierze Międzyrzeckim na temat : gdzie i kiedy 
ta drużyna ma zbiórki i ile trzeba mieć lat, aby zostać harcerzem ? 

Proszę o to jeszcze raz. 
P.S. Z okazji 750-lecia miasta Międzyrzecz pozdrowienia dla całej 

redakcji !!! 
Mała 

ZAKłAD NAPRAWY ROWERÓW 
Oferuje przeglądy i naprawy rowerów wszelkiego typu. 
Zapewniam krótkie terminy realizacji usług i atrakcyjne ceny. 

Międzyrzecz ul. Winnica 32 
. - sob. 10.00 - 18.00 

P.P.H. "ŁAZANEK" 
Tomasz Kwieciński 

tel. 741-21-33 (po 18.00) 

Oferuje: 
- sprzątanie biur i mieszkań , 

-klatek schodowych, 
- mycie okien , 

JEDNORAZOWO l NA STAŁE 



® GOSPODARCZY BANK SPÓŁDZIELCZY 

MIĘDZYRZECZ 

OffRZCIEL O/B LEDZEW 

KONKURS OSZCZĘDZANIA 

Warunkiem uczestnictwa w konkursie jest posiadanie na rachunku 
lokaty terminowej minimum kwoty : 
- 3000 zł przez okres 5-ciu miesięcy lub 
- 2000 zł przez okres 7 -mu miesięcy 
- lub udziałów na kwotę : 

1000 zł przez okres 6-ciu miesięcy lub kwoty : 
- 1 000 zł na rachunku oszczędnościowo-rozliczeniowym lub a · vista 
(w tym przypadku należy zadeklarować udział w konkursie w Banku) 

konkursie uczestniczą tylko osoby fizyczne. 

·' Udział w losowaniu biorą oszczędności oraz udziały członkowskie , 

których w/w terminy rozpoczynają się po dacie 31 .05.1998 r., a 
kończą się datą 15.04.1999 r." 

Losowanie odbędzie się w dniu 27 .04.1999 r. o godz. 1 0.00 w sali 
narad GBS w Międzyrzeczu uL Waszkiewicza 24. 

Szczegóły konkursu w naszych palcówkach. 

Nagrody: 
- 2 kamery video 
• 3 rowery górskie 
- sprzęt gospodarstwa domowego 

Zapraszamy do naszych kas : 

1. Międzyrzecz uL Waszkiewicza 24 teL 7 41-23-02 
2. Trzciel ul. A. Czerwonej 38 tel. 743-12-22 w. 1881ub 278 
3. Biedzew Pl. Wiosny Ludów 3 tel. 743-62-22 w. 31 
4. Zbąszynek ul. Klubowa 5 tel. (0-68) 384-91-96 
5. Zbąszyń uL Graniczna 15 tel. (0-68) 384-65-54 
6. Pszczew ul. Świerczewskiego 7 tel. 754-1 2-22 w. 5 
7. Trzciel uL Poznańska 4 tel. 743-12-22 w 213 
8. Brójce Pl. Wiosny Ludów 3 tel. 743-42-22 w. 3 

PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNIKI INSTALACYJNEJ 

66-300 Międzyrzecz 
ul. Młyńska 20 

(tel ./fax 095/741 - 24-50, tel. 090/ 61 - 6 6-20) 

PROJEKTOWANIE • WYKONAWSTWO • DORADZTWO TECHNICZNE 
* lnstacje grzewcze, sanitarne 

i gazowe 
* Ekologiczne i energooszczędne 
źródł~ ciepła 

* Instalacje i urządzenia wentylacyjne 
* Sprzedaż materiałów instalacyjnych 
* Serwis techniczny kotłowni 

olejowych i gazowych 

Od d n. 8.06.98 r. zapraszamy do nowego 
SALONU SPRZEDAŻV FIRMY "AFPOL" 
przy ul. Młyńskiej 20 w Międzyrzeczu 

Duży wybór materiałów i urządzeń 
grzewczych - ceny promocyjne. 



DYSTRYBUCJA GAZU BUTLOWEGO, 

AUTOGAZ, MYJNIA SAMOCHODOWA, 

SKLEP FIRMOWY (KUCHENKI , PIECE, 
CZĘŚCI DO URZĄDZEŃ GAZOWYCH) 

Międzyrzecz, ui.Chrobrego 30 

UWAGA CHŁOPY! ... BABY ZRESZTĄ TEŻ! 

UUŻ 1500 POZYCJ/ OFERUJE: 

MAJSTER 
SKLEP ELEKTROTECHNICZNY 

•!• żarówki,świetlówki 

•!• wtyczki , wyłączniki 

•!• przewody, przedłużacze 

•!• bezpieczniki , części AGO 

•!• lampy, halogeny 

•!• latarki , baterie 

•!• mierniki, wkrętaki 

•!• lutownice, wiertarki 

•!• odkurzacze, roboty 

•!• różne przydatne "pierdołki" 

-nagrobki 

66-300 Międzyrzecz 
ul. Rzemieślnicza 2 

te l. (0-95) 7 41-1 8-92 

- grobowce ro\:tzinne 
- parapety, okładziny schodowe 
-kominki 

! 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 
l 

Solidność, terminowość, 
niepowtarzalność wzornictwa. 

_ Udzielamy wieloletnich gwarancji. 
Transport na terenie województwa bezpłatny . 

. Z praszamy 

Firma Usługowo Handlowa 
Edward KraJcer 

MłędZyrzecz, Os. Centrum 140/3 
teł. 7421551,7412936, kom. 090852186 

AUTORVZOWANV PRZEDSTAWICIEL FIRMY 

WYKON WE 
·KOTŁOWNIE OLEJOWE l GAZOWE 
·l ;"fALACJE C.O Z MI 211 PO PAOPYLENU 
·INSTALACJE WODOCIĄGOWE l KANALIZACYJ E 
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